
Nie po ka la ne Ser ce krwa wi

Kró lo wo Po ko ju! Two je Nie po ka la ne

Ser ce pa trzy i krwa wi na wi dok lu dzi po -

grą żo nych w grze chu i grzesz nych zwy cza -

jach, tak jak Je zus zla ny krwa wym po tem
w Get se ma ni! Otwie ram „Pa sję” An ny Ka ta -
rzy ny Em me rich. Je zus w Ogro dzie Oliw nym
w Wiel ki Czwar tek cier pi udrę ki, wi dzi ohyd -
ne ob ra zy grze chów, bez miar win i grze chów
ludz kich. Sły szy oszczer stwa i za rzu ty prze -
ciw ko so bie. Prze ży wa nie wdzięcz ność ludz -
ką. Je go ser ce roz ry wa ją zło śli wo ści, szy der -
stwa, zbrod nie, mę ki i zdra dy. Wi dzi py chę,
próż ność, po dzia ły w hi sto rii Ko ścio ła, prze -
wrot ność, świę to kradz twa i zwo dze nie. W na -
szych cza sach ude rza ją gwał tow nie w Je zu sa
grze chy prze ciw ko ży ciu: an ty kon cep cja,
abor cja, eu ta na zja. Je zus ko na ra nio ny grze -
cha mi prze ciw ko mał żeń stwu i ro dzi nie. Cier -
pi z po wo du za nie dbań w wy cho wa niu dzie ci. 

Bł. Ka ta rzy na mó wi o cier pie niach
i udrę kach Je zu sa z po wo du tych, „któ rzy
przez zły przy kład i zdra dli we na uki stra ci li
wia rę w obiet ni cę obec no ści Je zu sa w Naj -
święt szym Sa kra men cie, więc też prze sta li
czcić z po ko rą obec ne go tam Zba wi cie la.
Mię dzy ni mi spo ro wi dzia ła grzesz nych 

na uczy cie li, zbłą ka nych z dro gi praw dy. Wal -
czy li oni z po cząt ku z so bą, w koń cu wspól ny -
mi si ła mi ude rzy li w Je zu sa w Naj święt szym
Sa kra men cie Ko ścio ła Chry stu so we go. Wi -
dzia łam, jak he re ty cy, ci na czel ni cy sekt, po -
gar dą ob rzu ca li ka płań stwo Ko ścio ła, sta wia li
w wąt pli wość i za prze cza li obec ność Je zu sa
w ta jem ni cy Naj święt sze go Sa kra men tu, tak
jak On ją sam po dał Ko ścio ło wi, a Ko ściół
wier nie prze cho wał. Przez swe krę tac kie wy -
wo dy od ry wa li od Ser ca Je zu sa mnó stwo lu -
dzi, za któ rych prze lał Krew Swo ją. Ach!
strasz ny to był wi dok!” (s. 76–77). Prze czy ta -
łem też ostat nio na jed nym z por ta li in ter ne to -
wych, że gim na zja li ści wy plu li i po de pta li
Ko mu nię Świę tą, a po pro fa na cji wy szli z ko -
ścio ła i szy dzi li z mo dlą cych się... Awcze śniej
spo tka łem in for ma cję o pu bli ka cji dla dzie ci,
w któ rej by ło dep ta nie Ko mu nii Świę tej.

Kró lo wo Po ko ju, wzy wasz nas aby śmy
po wró ci li do Bo ga i mo dli twy. Je śli nie ma -
my cza su dla Bo ga i jest On w na szym ży ciu
na dal szym miej scu, to te raz po trze ba po wro tu
do: nie bę dziesz miał bo gów cu dzych przede
Mną; bę dziesz mi ło wał Pa na Bo ga swe go
z ca łe go ser ca swe go, ze wszyst kich sił swo -
ich; szu kaj cie wpierw Kró le stwa Bo że go,
a wszyst ko in ne bę dzie wam przy da ne. Wra -
caj my też do mo dli twy oso bi stej. Od nów my
mo dli twę ro dzin ną, wraz z czy ta niem Pi sma
Świę te go, aby Duch Świę ty wszedł do na szych
ro dzin i je od no wił. Aby po przez mo dli twę
i na szą mi łość świat wkro czył na lep szą dro gę
i za pa no wa ła w nim mi łość (por. 25.04.2005).

Mat ko, wzy wasz nas do po wro tu do Bo -
ga i mo dli twy, aby nam by ło do brze
na zie mi. Gdy by grzech i od da le nie od Bo ga
by ły szczę ściem jak pró bu je oszu kać sza tan
i bę dą cy na je go usłu gach „świat”, to ludz kość
po win na sza leć ze szczę ścia. A tak nie jest.
Jest do kład nie od wrot nie. Im wię cej ży cia
w grze chach i grzesz nych zwy cza jach, tym
wię cej cier pie nia, lę ków, bra ku sen su ży cia
i roz pa czy; tym wię cej ego izmu, py chy
i przed mio to we go trak to wa nia dru gie go czło -
wie ka. Dla te go Ty Mat ko pra gnąc, by nam by -
ło do brze na zie mi, wzy wasz nas, aby śmy po -
wró ci li do Bo ga i mo dli twy.

Mi ło sier ny Bóg po sy ła Cię do nas. Przez
Cie bie Mat ko wzy wa nas, aby śmy po ma ga -
li wszyst kim, któ rzy są da le ko od Nie go.
W ja ki spo sób mo że my im po móc? Ma my
być dla nich na dzie ją i ra do ścią. Dla te go
naj pierw sa mi mu si my wra cać do Bo ga i mo -
dli twy. Bóg udzie la nam swo je go ży cia. Ży cie
za wsze ży je – ni gdy nie prze sta nie ist nieć.

Bóg nas dźwi ga, od na wia, prze ba cza aby śmy
ży li. Je zus po bi te mu przez grzech czło wie ko wi
opa tru je ra ny, wle wa na dzie ję i ra dość. Naj pierw
każ de mu z nas, a po przez nas in nym lu dziom.
Na sze ser ca ma ją być na dzie ją i ra do ścią.
Na sze ser ca – czy li głę bia na sze go du cha.

Niech mo je we zwa nie bę dzie bal sa mem
dla wa szej du szy i ser ca... Bal sa mem, le kar -
stwem, uko je niem, mi ło ścią, umoc nie niem,
po ko jem dla na szej du szy i ser ca! We zwa nie
Mat ki, któ rej du sza wiel bi Pa na – niech nas na -
peł ni bal sa mem i wo nią uwiel bie nia, aby śmy
wy sła wia li Bo ga Stwo rzy cie la, któ ry nas
ko cha i wzy wa do wiecz no ści. Niech sło wa
Mat ki z nie ba uzdra wia ją na szą mi łość do Bo -
ga. Niech oży wią pra gnie nie wiecz no ści.

Na sze prze mi ja nie za nu rzo ne w grze chu
i grzesz nych zwy cza jach na pa wa lę kiem. Ży -
cie prze mi ja. Wszyst ko, ro bi my by le tyl ko
o tym nie my śleć, uciec, za głu szyć. W to nie -
wła ści we poj mo wa nie kru cho ści ży cia na zie -
mi wcho dzi na sza Mat ka z ko ją cym bal sa -
mem: Ko cha ne dzie ci, wy ko rzy staj cie ten
czas by czy nić do bro. Wte dy to na sze krót -
kie ży cie na zie mi przej dzie w chwi li śmier ci
w szczę ście wiecz ne i trwa łe w do mu ko cha -
ją ce go Oj ca. Wra caj my więc do Bo ga i mo dli -
twy. Ucie kaj my z po śpie chem z grze chów
i grzesz nych zwy cza jów. Aby Nie po ka la ne
Ser ce Ma ryi nie krwa wi ło pa trząc na na -
sze grze chy i bez myśl ność. Czyń my do bro.
Bądź my na dzie ją i ra do ścią dla wszyst kich.
Kró lo wo Po ko ju po ma gaj nam. Amen.

o. Eu ge niusz Śpio łek Sch.P.

340

Echo Medziugorja

Echo Maryi Królowej Pokoju
„Echo Maryi Królowej Pokoju”, 31-419 Kraków, ul. Kwartowa 24/U1

tel./fax (+48) 12 413-03-50, e-mail: echo@ceti.pl  ISSN 1507-062X Maj 2016

Orę dzie z 25 kwietnia 2016 r.
„Dro gie dzie ci! Mo je Nie po ka -

la ne Ser ce krwa wi pa trząc na was
w grze chu i w grzesz nych zwy -
cza jach. Wzy wam was, po wróć -
cie do Bo ga i mo dli twy, aby wam
by ło do brze na zie mi. Prze ze
mnie Bóg wzy wa was, aby wa sze
ser ca by ły na dzie ją i ra do ścią dla
wszyst kich, któ rzy są da le ko
[od Bo ga]. Niech mo je we zwa nie
bę dzie bal sa mem dla wa szej du -
szy i ser ca, aby ście wy sła wia li Bo -
ga Stwo rzy cie la, któ ry was ko cha
i wzy wa do wiecz no ści. Ko cha ne
dzie ci, ży cie jest krót kie, wy ko -
rzy staj cie ten czas, by czy nić do -
bro. Dzię ku ję wam, że od po wie -
dzie li ście na mo je we zwa nie”.

Matko! 
Wejrzyj łaskawie na nas i nasze dzieci. 
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Uprzy wi le jo wa ne 
for my kul tu

Ko ron ka 
do Bo że go Mi ło sier dzia – 2

Tak jak w Me dziu gor ju prze ka za ne
głów ne orę dzia, to sław ne pięć ka mie ni, tak
i w przy pad ku kul tu mi ło sier dzia Bo że go
ma my pięć form. Przed sta wia my trze cią
for mę kul tu Ko ron kę do Bo że go Mi ło sier -
dzia – rocznica jej objawienia – materiały
do wykorzystania podczas adoracji. 

Pieśń – na wy sta wie nie Naj święt sze go
Sa kra men tu

Ka płan: Je zu Mi ło sier ny, nasz Zba wi -
cie lu, w tym szcze gól nym dniu, w któ rym
świę tu je my rocz ni cę ob ja wie nia ko ron ki
do Bo że go Mi ło sier dzia pra gnie my
uwiel biać Cię za ten dar dla ca łe go Ko -
ścio ła świę te go i świa ta. Pra gnie my dzię -
ko wać Ci za wszyst kie ła ski, ja kie sta ły
się na szym udzia łem, dzię ki od ma wia niu
tej mo dli twy. Chce my dzię ko wać Ci
za Sio strę Fau sty nę i za jej wzór współ -
pra cy z Two im mi ło sier dziem w dzie le ra -
to wa nia za gu bio nych dusz. Tak jak
przed la ty Sio strę Fau sty nę, tak rów nież
i nas wzy wasz dziś do te go wiel kie go
dzie ła wy pra sza nia mi ło sier dzia dla świa -
ta. Wie rzy my moc no w Two je sło wa, że ta
mo dli twa jest na uśmie rze nie gnie wu Bo -
że go, dla te go pra gnie my dziś jesz cze raz
na no wo od kryć jej głę bię i moc. Po dej -
mu jąc ją z no wym za pa łem chce my zbli -
żać ludz kość i nas sa mych do Cie bie. 

N1: Pod da tą 13 wrze śnia 1935 ro ku 
św. Sio stra Fau sty na za pi sa ła w swo im
„Dzien nicz ku”: 

(pod kład mu zycz ny)
S.F.: Wie czo rem, kie dy by łam w swo jej

ce li, uj rza łam anio ła, wy ko naw cę gnie wu
Bo że go. Był w sza cie ja snej, z pro mien -
nym ob li czem, ob łok pod je go sto pa mi,
z ob ło ku wy cho dzi ły pio ru ny i bły ska wi -
ce do rąk je go, a z rę ki je go wy cho dzi ły
i do pie ro do ty ka ły zie mi. Kie dy uj rza łam
ten znak gnie wu Bo że go, któ ry miał do -
tknąć zie mię, za czę łam pro sić anio ła, aby
się wstrzy mał chwil kil ka, a świat bę dzie
czy nił po ku tę. Jed nak ni czym proś ba mo -
ja by ła wo bec gnie wu Bo że go. 

W tej chwi li uj rza łam Trój cę Prze naj -
święt szą. Wiel kość ma je sta tu Je go

prze nik nę ła mnie do głę bi i nie śmia łam
po wtó rzyć bła ga nia mo je go. W tej sa mej
chwi li uczu łam w du szy swo jej moc ła ski
Je zu sa, któ ra miesz ka w du szy mo jej. Za -
czę łam bła gać Bo ga za świa tem sło wa mi
we wnętrz nie sły sza ny mi (Dz 474).

Kie dy się tak mo dli łam, uj rza łam bez -
sil ność anio ła, i nie mógł wy peł nić spra -
wie dli wej ka ry, któ ra się słusz nie na le ża ła
za grze chy. Z ta ką mo cą we wnętrz ną jesz -
cze się ni gdy nie mo dli łam ja ko wten czas.
Sło wa, któ ry mi bła ga łam Bo ga, są na stę -
pu ją ce: Oj cze Przed wiecz ny, ofia ru ję Ci
Cia ło i Krew, Du szę i Bó stwo naj mil sze go
Sy na Two je go, a Pa na na sze go Je zu sa
Chry stu sa, na prze bła ga nie za grze chy
na sze i ca łe go świa ta; dla Je go bo le snej
mę ki miej mi ło sier dzie dla nas i ca łe go
świa ta (Dz 475).

Na dru gi dzień ra no, kie dy we szłam
do na szej ka pli cy, usły sza łam te sło wa
we wnętrz nie: Ile ra zy wej dziesz do ka pli -
cy, od mów za raz tę mo dli twę, któ rej cię
na uczy łem wczo raj. Kie dy od mó wi łam tę
mo dli twę, usły sza łam w du szy te sło wa:
Mo dli twa ta jest na uśmie rze nie gnie wu
mo je go (Dz 476).

(ko niec pod kła du mu zycz ne go)
Pieśń 
(pod kład mu zycz ny)
S.F.: W cza sie Mszy świę tej uj rza łam

Pa na Je zu sa przy bi te go do krzy ża w wiel -
kich mę kach. Ci chy jęk wy cho dził z Je go
Ser ca, po chwi li rzekł:

Je zus: Pra gnę, pra gnę zba wie nia dusz;
po móż mi, cór ko mo ja, ra to wać du sze. Złącz
swe cier pie nia z mę ką mo ją i ofia ruj Oj cu
nie bie skie mu za grzesz ni ków (Dz 1032). 

(chwi la prze rwy – gi ta ra gra)
Je zus: Cór ko mo ja, do po móż mi zba wiać

du sze. Pój dziesz do ko na ją ce go grzesz ni ka
i bę dziesz od ma wiać tę ko ro necz kę, a przez
to wy pro sisz mu uf ność w mo je mi ło sier -
dzie, gdyż już jest w roz pa czy (Dz1797). 

S.F.: Na gle zna la złam się w nie zna nej
cha cie, gdzie ko nał star szy już czło wiek
w strasz nych mę kach. Wko ło ło ża by ło
mnó stwo sza ta nów i pła czą ca ro dzi na.
Gdym się za czę ła mo dlić, roz pierz chły się
du chy ciem no ści z sy kiem i od gra ża niem
mi; du sza ta uspo ko iła się i peł na uf no ści
spo czę ła w Pa nu (Dz1798). 

(chwi la prze rwy  – gi ta ra gra)
S.F.: Dziś uj rza łam Pa na Je zu sa cier pią -

ce go, któ ry po chy lił się na de mną i ci -
chym szep tem wy po wie dział: 

Je zus: Cór ko mo ja, po móż mi zba wić
grzesz ni ków. 

S.F.: Wtem wstą pił w du szę mo ją żar
mi ło ści ra to wa nia dusz. Kie dy przy szłam

~ 2 ~

Ochro na św. Jó ze fa
1 ma ja czci my św. Jó ze fa – Rze -

mieśl ni ka. S. Brie ge McKen na opo wie -
dzia ła nam o jed nej z Je go spe cjal no ści.
Za sto suj my ten do sko na ły spo sób, że by
za bez pie czyć się przed kra dzie żą! 

„Miej cie za wsze ob ra zek św. Jó ze fa
w wa szej to reb ce lub tor bie na za ku py –
po wie dzia ła nam – a ni gdy nie zo sta nie
zgu bio na lub ukra dzio na. A je śli tak się
sta nie, zo sta nie wam zwró co na. Pew ne go
dnia ja kaś cy gan ka ukra dła na szej przy ja -
ciół ce z Ir lan dii tor bę, w któ rej był ob ra -
zek św. Jó ze fa. Gdy otwo rzy ła tor bę i zo -
ba czy ła ob ra zek, zło dziej ka wkrót ce
zwró ci ła tor bę jej wła ści ciel ce i wy zna ła
jej: „Nie mo głam te go wziąć, bo w środ -
ku był ob ra zek św. Jó ze fa”.

S. Brie ge opo wie dzia ła tak że in ny
zna czą cy epi zod: zna ła czło wie ka, któ ry
w swo ich do ku men tach trzy mał ob ra zek
św. Jó ze fa, że by za bez pie czyć je przed
kra dzie żą. Na uczył się ce nić wzglę dy te -
go Świę te go! Otóż pew ne go dnia wra ca -
jąc z za gra nicz nych wa ka cji wy szedł
z lot ni ska i za czął ukła dać swo je ba ga że
na wóz ku, że by je za wieźć do swo je go
sa mo cho du. Nie świa do mie, gdy ukła dał
swo je wa liz ki w ba gaż ni ku, zo sta wił do -
ku men ty na wóz ku. Gdy do nie go pod -
szedł, zdał so bie spra wę, że by ło już
za póź no – dokumentów już nie było. 

Po kil ku dniach pra cow ni ca z lot ni ska
zna la zła je go do ku men ty po rzu co ne do -
kład nie na środ ku dro gi nie da le ko lot ni -
ska. Otwo rzy ła je i zo ba czy ła, że ich wła -
ści ciel mo dlił się do św. Jó ze fa. Fak tycz -
nie, we wnątrz by ła kart ka z mo dli twą.
Szu ka ła da nych o wła ści cie lu i zna la zła je
we wnątrz do ku men tów. Resz tę moż na
od gad nąć; zwy kły te le fon i wszyst ko zo -
sta ło zwró co ne wła ści cie lo wi, któ ry po -
chwa lił się, że zo stał fa nem św. Jó ze fa! 

Ko rzy sta jąc z Je go świę ta wkła dam
do ser ca św. Jó ze fa tę mo dli twę: „Ob lu -
bień cze Mat ki Bo żej, módl się za na mi
o wy peł nie nie pla nu Ma ryi dla wszyst kich
wspól not, któ re są we zwa ne do obec no ści
w Me dziu gor ju. Strzeż ich jak strze głeś
Two jej ro dzi ny! Amen”.

s. Em ma nu el Ma il lard

Skróty w adoracji
N – narrator
S.F. – S. Faustyna

Z ˚ycia KoÊcio∏a
Echo 340

Rok Âwi´ty
Miłosierdzia
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do sie bie, wie dzia łam, w ja ki spo sób mam
ra to wać du sze (Dz 1645).

(ko niec pod kła du mu zycz ne go)
Pieśń 
N1: Sio stra Fau sty na by ła bar dzo

otwar ta na dzia ła nie ła ski Bo żej i mia ła
ogrom nie wraż li we ser ce na po trze by
bliź nich, za rów no te du cho we jak i fi zycz -
ne, mo że wła śnie dla te go Je zus z tak wiel -
kim za ufa niem i tak czę sto, zwra cał się
do niej z proś bą, by po mo gła Mu ra to wać
du sze grzesz ni ków. Mo że wła śnie dla te go
wy brał ją na apo stoł kę Bo że go Mi ło sier -
dzia, i to wła śnie jej po dyk to wał sło wa
ko ron ki, aby przez tę mo dli twę wo ła ła
o mi ło sier dzie dla bied nych grzesz ni ków. 

N2: Aja? Czy od po wia dam na za pro sze -
nie Je zu sa do współ pra cy z Nim w dzie le
ra to wa nia dusz? Czy mam ser ce wraż li we
na po trze by bliź nich? Czy mam po czu cie
od po wie dzial no ści za mo ich bra ci uwi kła -
nych w grze chy? Co ja czy nię dla ich zba -
wie nia? Czy mo dlę się za nich i wy pra -
szam im mi ło sier dzie? Ja kie są bó le i pra -
gnie nia mo je go ser ca? Co jest mo ją tro ską:
czy tyl ko mo je oso bi ste spra wy, czy spra -
wy ca łe go świa ta i dusz w nim ży ją cych?

N1: Po słu chaj my, co by ło naj więk szą
tro ską św. Sio stry Fau sty ny.

S.F: Kie dy spo czę łam przy Je go naj słod -
szym Ser cu, po wie dzia łam Mu: Je zu, tak
wie le mam Ci po wie dzieć. I za czę łam wy -
wo dzić bó le ser ca swe go, to jest: że tak
bar dzo mi na ser cu le ży ca ła ludz kość, że
Cię nie wszy scy zna ją, a ci, co zno wuż zna -
ją Cie bie, nie ko cha ją Cię tak, jak go dzien
je steś mi ło ści; to znów wi dzę, jak Cię
strasz nie ob ra ża ją grzesz ni cy, to zno wuż
wi dzę wiel kie uci śnie nie i prze śla do wa nie
wier nych, szcze gól nie sług Two ich, to
znów wi dzę wie le dusz, któ re le cą na oślep
w strasz ną prze paść pie kiel ną. Wi dzisz, Je -
zu, oto jest ból, któ ry wże ra mi się w ser ce
i ko ści mo je. O, jak go rą co pra gnę, aby się
ludz kość ca ła z uf no ścią zwró ci ła do mi ło -
sier dzia Two je go, a wten czas ulży się ser cu
mo je mu, wi dząc chwa łę imie nia Twe go. 

Pieśń 
N1: W od po wie dzi na wiel kie tro ski i pra -

gnie nia Sio stry Fau sty ny Je zus jej rzekł: 
Je zus: Cór ko mo ja, mi ła mi jest mo wa

ser ca two je go, a przez od ma wia nie tej ko -
ron ki zbli żasz ludz kość do mnie (Dz 929).

N2: Przez od ma wia nie tej ko ron ki zbli -
żam ludz kość do Je zu sa... Czy wie rzę
w to? Czy wie rzę w moc mo jej mo dli twy?
Czy od ma wia jąc tę mo dli twę mam świa -
do mość, że w ten spo sób mo gę po ma gać
grzesz ni kom po wra cać do Bo ga?

Ka non: Mi se ri cor dias Do mi ni...

bę dąc ofia rą za nas, na le ży do nas i w kon -
se kwen cji mo że być ofia ro wa na przez nas.

N2: Kie dy od ma wia jąc sło wa ko ron ki
ofia ru je my Oj cu Przed wiecz ne mu Sy na
Umi ło wa ne go, od wo łu je my się do mi ło -
ści Oj ca do Sy na cier pią ce go za nas.
W kon se kwen cji i po śred nio od wo łu je my
się za tem do mi ło ści Oj ca do ludz ko ści,
do każ de go z nas, do tej mi ło ści, któ ra
zna la zła swój wy raz w bo le snej mę ce Je -
zu sa. Tak więc wy po wia da jąc sło wa 
ko ron ki ucie ka my się do Bo że go mi ło -
sier dzia i uży wa my te go naj sil niej sze go
mo ty wu, aby być wy słu cha nym. 

N2: Na prze bła ga nie za grze chy na sze
i ca łe go świa ta. 

N1: Nikt nie jest w sta nie prze bła gać Oj -
ca tyl ko Syn. Wła śnie te go Bo ga -Sy na
Bóg -Oj ciec ze słał ja ko ofia rę prze bła gal ną
za na sze grze chy. Syn Bo ży speł nia jąc mi -
sję otrzy ma ną od Oj ca wy dał się za nas
ofia ru jąc się Bo gu na ofia rę. Dla te go też
Bóg -Syn Wcie lo ny – czy li Je go czło wie -
czeń stwo i Je go Bo ska oso ba ści śle i rze -
czy wi ście zjed no czo ne – jest żer twą ofiar ną
na prze bła ga nie za grze chy ca łe go świa ta. 

N2: Dla Je go bo le snej mę ki, miej mi ło -
sier dzie.

N1: Kie dy po wta rza my bła gal ne wo ła -
nie o mi ło sier dzie rów nież tu od wo łu je my
się do naj sil niej sze go mo ty wu by cia wy -
słu cha nym – do mę ki Je zu sa pod ję tej
z mi ło ści do Oj ca i do nas. Dla te go wo ła -
jąc o mi ło sier dzie wzy wa my mi ło sier nej
mi ło ści Oj ca i Sy na, tej mi ło ści, o któ rej
świad czą cier pie nia Sy na. 

N2: Miej mi ło sier dzie dla nas i ca łe go
świa ta.

N1: To we zwa nie tak czę sto po wta rza -
ne w ko ron ce wska zu je nam na du cha,
któ ry po wi nien oży wiać każ de go z nas.
Pro si my bo wiem o mi ło sier dzie nie tyl ko
dla sie bie, dla tych, za któ rych kon kret nie
chce my się mo dlić, ale za wsze w mo dli -
twie tej obej mu je my „ca ły świat” czy li
wszyst kich lu dzi ży ją cych i du sze cier pią -
ce w czyść cu. Ma jąc na ce lu nie tyl ko oso -
bi ste do bro, któ re pra gnie my osią gnąć
przez ko ron kę, ale rów nież do bro wspól -
no ty Ko ścio ła i ca łej wspól no ty ludz kiej
czy ni my z od ma wia nia ko ron ki akt mi ło -
sier dzia i jed no cze śnie speł nia my wa ru -
nek ko niecz ny do otrzy ma nia od Bo ga
mi ło sier dzia. Im bar dziej jed no czy my
w ko ron ce na sze oso bi ste do bro z do brem
wspól nym, tym le piej prak ty ku je my mi ło -
sier dzie wy ma ga ne przez Pa na.

N2: Je zus mó wił do Sio stry Fau sty ny:
Im ktoś wię cej za ufa, tym wię cej otrzy ma.
Trze ba za tem, aby na sze od ma wia nie 

Echo 340

Je zus: Ile ra zy wej dziesz do ka pli cy, od -
mów za raz tę mo dli twę, któ rej cię na uczy -
łem wczo raj. Mo dli twa ta jest na uśmie -
rze nie gnie wu mo je go (Dz 476).

N2: Ile ra zy od ma wiam ko ron kę uśmie -
rza się gniew Bo ży... Czy wie rzę w to?
A mo że jest w mo im ży ciu tak, że nie do -
wie rzam do bro ci Bo ga, wszech mo cy Je go
mi ło sier dzia? Czy na praw dę głę bo ko wie -
rzę w to, że Bóg nie chce ka rać, ani mnie,
ani też ludz ko ści, ale przy tu lić nas
do swe go mi ło sier ne go Ser ca?

Ka non: Mi se ri cor dias Do mi ni...
Je zus: O, jak wiel kich łask udzie lę du -

szom, któ re od ma wiać bę dą tę ko ron kę,
wnętrz no ści mi ło sier dzia me go po ru szo ne
są dla od ma wia ją cych tę ko ron kę. 

N2: Kie dy od ma wiam ko ron kę po ru -
sza ją się wnętrz no ści Bo ga... Czy wie rzę
w to? Czy mam świa do mość, że wy po -
wia da jąc sło wa ko ron ki w po sta wie uf no -
ści mo gę wzru szyć ser ce Bo ga? 

Ka non: Mi se ri cor dias Do mi ni...
Je zus: Cór ko mo ja, za chę caj du sze

do od ma wia nia tej ko ron ki, któ rą ci po da -
łem (Dz 1541). 

N2: To we zwa nie Je zus kie ru je rów nież
do mnie... Czy od kry wa jąc moc ko ron ki
dzie lę się tym do świad cze niem z in ny mi.
Czy za chę cam ich do pod ję cia tej mo dli -
twy? Czy pa mię tam o obiet ni cy, że ci,
któ rzy sze rzą cześć mi ło sier dzia Bo że go,
Je zus sam osła nia przez ca łe ży cie, jak
czu ła mat ka swe nie mow lę, a w go dzi nę
śmier ci nie bę dzie im Sę dzią, ale mi ło sier -
nym Zba wi cie lem (zob. Dz 1075). 

Pieśń 
N2: Oj cze Przed wiecz ny. 
N1: W ko ron ce do Bo że go Mi ło sier dzia

Ten do ko go zwra ca się mo dlą cy jest Bo -
giem Oj cem – pierw szą oso bą Trój cy
Świę tej. W mo dli twie tej sta je my za tem
przed Oj cem na sze go Pa na Je zu sa Chry -
stu sa i na szym nie bie skim mi ło sier nym
Oj cem.

N2: Ofia ru ję Ci Cia ło i Krew, Du szę
i Bó stwo naj mil sze go Sy na Two je go, a Pa -
na na sze go Je zu sa Chry stu sa.

N1: To, co ofia ru je my Oj cu Przed -
wiecz ne mu w tej mo dli twie jest to ca ła
oso ba Je zu sa, to zna czy za rów no Je go
Bo ska oso bo wość – gdyż jest praw dzi -
wym Bo giem – dru gą oso bą Trój cy Świę -
tej, jak i Je go czło wie czeń stwo, zło żo ne
z cia ła, krwi i du szy. 

To ofia ro wa nie ca łe go Je zu sa Bo gu Oj cu
w cza sie od ma wia nia ko ron ki nie jest ni -
czym in nym, jak na szym do bro wol nym ak -
tem zjed no cze nia się z ofia rą na krzy żu do -
ko na ną przez Je zu sa dla na sze go zba wie nia:
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w któ rym przy to czo no sło wa Oj ca Świę -
te go, na wet te wy po wie dzia ne po pol sku:
„(...) Wy bie ga na de wszyst ko na sza myśl
ku Pa ni Czę sto chow skiej, aby ota cza ła
nie usta ją cą opie ką zie mię, Ko ściół i Na -
ród pol ski”.

W li ście apo stol skim na pi sa nym
z oka zji Ty siąc le cia Chrztu Pol ski pa -
pież Pa weł VI po dał głę bo kie uza sad nie -
nie ak tu mi le nij ne go: „Go rą co pra gnie cie,
aby ta ju bi le uszo wa uro czy stość Ty siąc le -
cia sta ła się dla Was jak by no wym
chrztem (...) z wiel kim wzru sze niem skła -
da my Na sze mo dli twy za Was u stóp
Chry stu so wych (...) oto zło ży li ście sie bie
w ofie rze na wzór mi stycz ne go ca ło pa le -
nia, aby od no wa wy pra co wa na przez So -
bór po wszech ny dla Ko ścio ła i świa ta do -
pro wa dzi ła do po myśl nych wy ni ków
i w ca łej peł ni je osią gnę ła”.

W te le gra mie do Pry ma sa Pol ski
z 21 grud nia 1966 r. Oj ciec Świę ty wy ra -
ził ra dość z od da nia na ro du pol skie go
„nie zwy cię żo nej Kró lo wej Pol ski”,
a w bre ve na pi sał: „(...) Za praw dę, nie
mo gli ście wspa nia lej uczcić ty sią cz nej
rocz ni cy owe go dnia, kie dy to Pol ska
przy ję ła skar by re li gii chrze ści jań skiej
i pod da ła się pod naj słod sze jarz mo Chry -
stu sa i Je go Mat ki. Słusz ną kie ro wa ni my -
ślą, do ko na li ście te go Ak tu w Świą ty ni 
Ja sno gór skiej, bo wiem z ową sław ną Sto -
li cą kul tu Ma ryj ne go wią że się szcze gól na
chwa ła i sła wa Wa szej Oj czy zny, a Lud
Wasz, drę czo ny klę ska mi, tam wła śnie
znaj do wał za wsze prze ob fi tą po cie chę”.

Mi le nij ny akt od da nia Mat ce Naj -
święt szej Pa pież umie ścił przy gro bie św.
Pio tra w Ba zy li ce Wa ty kań skiej i po wie -
dział, że w ten spo sób Pol ska zo sta je zwią -
za na ze Sto li cą Apo stol ską jesz cze sil niej -
szym wę złem i „co raz głę biej – jak się 
wy ra ził – za pa da w ser ce te go, któ ry bę dąc
Na stęp cą w urzę dzie Świę te go Pio tra, za -
pra gnął być ra zem z Wa mi [na ro dem pol -
skim – przyp. red.], aby wziąć oso bi ście
udział w owych uro czy sto ściach”. 

Akt od da nia 
Oj cze nasz, któ ryś jest w nie bie, 

Oj cze Pa na na sze go Je zu sa Chry stu sa,
któ re go da łeś świa tu za spra wą Du cha
Świę te go przez Ma ry ję, słu żeb ni cę Two -
ją, Bo gu ro dzi cę Dzie wi cę, Mat kę Bo ga
i Ko ścio ła. Oj cze wszyst kich dzie ci Bo -
żych, wszyst kich na ro dów i lu dów,
od któ re go wszel kie oj co stwo po cho dzi
na nie bie i na zie mi!

Wo ła my dziś do Cie bie, przez Pa na na -
sze go Je zu sa Chry stu sa, Po śred ni ka mię -
dzy nie bem a zie mią, przez przy czy nę

wa łeś św. Sio strze Fau sty nie. Ma my świa -
do mość, że w tej mo dli twie ofia ru je my Oj cu
Cie bie sa me go i od wo łu jąc się do Two jej
zbaw czej mę ki, od wo łu je my się tym sa -
mym do naj sil niej sze go mo ty wu, dla któ re -
go Oj ciec mo że nas wy słu chać. Dla te go też
z jesz cze więk szym niż do tej po ry za an ga -
żo wa niem w wy po wia da ne sło wa pra gnie -
my w du chu chrze ści jań skie go mi ło sier -
dzia wo łać o Bo że mi ło sier dzie dla nas i dla
ca łe go świa ta, aby w ten spo sób zbli żać
ludz kość do Cie bie. Ufa my w Two ją obiet -
ni cę, że przez od ma wia nie tej ko ron ki po -
do ba Ci się dać wszyst ko, o co Cię pro si -
my, je że li to bę dzie zgod ne z Two ją wo lą. 
Zgro ma dze nie Mat ki Bo żej Mi ło sier dzia

ko ron ki do Bo że go mi ło sier dzia by ło ze -
wnętrz nym wy ra zem na szej we wnętrz nej
uf no ści. Wy ra zem na to miast tej uf no ści
win na być na sza wy trwa łość. Wiel ka wy -
trwa łość jest ozna ką wiel kiej uf no ści. Je że -
li za tem ła ski mi ło sier dzia są pro por cjo nal -
ne do wiel ko ści uf no ści, dla te go cał kiem
oczy wi ste po win no wy dać się nam praw dą,
że dla otrzy ma nia pew nych da rów –
zwłasz cza wiel kich – Mi ło sier dzie Bo że
wy ma ga dłuż szej, wy trwa łej mo dli twy,
a na wet nie ustan ne go od ma wia nia ko ron ki. 

Pieśń 
Ka płan: Je zu Mi ło sier ny, dziś na no wo

od kry li śmy głę bię i moc ko ron ki do Bo że -
go Mi ło sier dzia, któ rą przed la ty po dyk to -
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Zawierzenie NMP a objawienia Maryjne

Oddanie Polski 
w macierzyńską niewolę Maryi

3 ma ja 1966 r. na Ja snej Gó rze Epi -
sko pat Pol ski do ko nał ak tu od da nia na -
sze go na ro du w ma cie rzyń ską nie wo lę
Ma ryi za wol ność Ko ścio ła w Pol sce
i na świe cie. Mi le nij ny akt od da nia pry -
mas Pol ski Ste fan kard. Wy szyń ski na -
zwał w li ście dzięk czyn nym do pa pie ża
Paw ła VI ak tem kon se kra cji. Te raz, 3 ma -
ja 2016 r., ob cho dzić bę dzie my 50. rocz -
ni cę te go wy da rze nia, w tym szcze gól -
nym Ro ku Ju bi le uszu Mi ło sier dzia i Ju bi -
le uszu 1050. Rocz ni cy Chrztu Pol ski.

Od da nie na ro du pol skie go w ma cie -
rzyń ską nie wo lę Mat ce Bo żej sta no wi ło
cen tral ny punkt ob cho dów Ty siąc le cia
Chrztu Pol ski. Do Sa crum Po lo niae Mil -
len nium przy go to wy wa ła Po la ków Wiel -
ka No wen na – dzie wię cio let ni pro gram
dusz pa ster ski. Każ dy rok no wen ny miał
swo je ha sło, któ re wier ni re ali zo wa li.
Etap przy go to wań był dłu gi ze wzglę du
na do nio słość wy da rze nia.

Czym jest akt pod pi sa ny przez bi sku -
pów na Ja snej Gó rze 3 ma ja 1966 r.? To
od da nie Po la ków i wszyst kie go, co Pol skę
sta no wi, w ma cie rzyń ską nie wo lę Ma ryi.
W do ku men cie okre ślo ne zo sta ły dwa ce -
le te go od da nia: ubez pie cze nie Ko ścio ła
świę te go na dru gie ty siąc le cie chrze ści jań -
stwa i prze ka za nie nie na ru szo nej wia ry
ko lej nym po ko le niom Po la ków. Naj le piej
moż na by ło to uczy nić w dło niach Mat ki
Naj święt szej, któ rej opie ki na ród nasz nie -
ustan nie w swo ich dzie jach do świad czał.

Do ak tu od da nia ko men tarz teo lo gicz no -
-dusz pa ster ski na pi sał abp Ka rol Woj ty ła.

Pry mas Wy szyń ski w jed nym z prze mó -
wień pod kre ślał prze ko na nie Me tro po li ty
Kra kow skie go, że od da nie w ma cie rzyń -
ską nie wo lę Ma ryi to czyn he ro icz ny, któ -
ry nie po le ga na efek tow nych do ko na -
niach, tyl ko na ogro mie za wie rze nia
Mat ce Naj święt szej.

Pa weł VI uczcił 
Sa crum Po lo niae Mil len nium

Smut na by ła dla Księ dza Pry ma sa
in for ma cja, że na ob cho dy Ty siąc le cia
Chrztu Pol ski nie mógł przy być Oj ciec
Świę ty Pa weł VI. Wła dze PRL nie wy ra -
zi ły zgo dy na je go przy jazd. Pa pież usta -
no wił wów czas kard. Ste fa na Wy szyń -
skie go swo im le ga tem, a o pra gnie niu
przy jaz du na Ja sną Gó rę wie le ra zy mó wił
i pi sał: „Bar dzo ża łu je my, że nie mo że my
speł nić ży czeń świę tej hie rar chii i wier -
nych, któ rzy pro si li, by śmy się uda li
w piel grzym ce do prze sław nej świą ty ni
Mat ki Bo żej Ja sno gór skiej. Mi mo to nie
bę dzie my od was od da le ni (...). W przy -
szłym mie sią cu, ma ju, za mie rza my uro -
czy ście ob cho dzić w Rzy mie Mil len nium
Pol ski wier nej”. I rze czy wi ście tak by ło.

Oj ciec Świę ty Pa weł VI obec ny był
już na uro czy sto ści Po lo nii wło skiej, in au -
gu ru ją cej ob cho dy Ty siąc le cia Chrztu
Pol ski 13 stycz nia 1966 r. Pod czas cen -
tral nych uro czy sto ści Ty siąc le cia we Wło -
szech, 15 ma ja 1966 r., Pa pież od pra wił
dla piel grzy mów Mszę Świę tą w Ba zy li ce
św. Pio tra. Na stęp ne go dnia „L’Osse rva -
to re Ro ma no” na pierw szej stro nie umie -
ści ło ob szer ny ar ty kuł o tej uro czy sto ści,
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Oj cze, w Two im ob li czu od dać Jej cał -
ko wi cie umi ło wa ną Oj czy znę na szą
na no we ty siąc le cie wia ry, za Ko ściół
Two je go Sy na.

Bo gu ro dzi co Dzie wi co, Mat ko Ko -
ścio ła, Kró lo wo Pol ski i Pa ni na sza Ja sno -
gór ska, da na nam ja ko Po moc ku obro nie
Na ro du pol skie go. W ob li czu Bo ga
w Trój cy Świę tej Je dy ne go, w głę bo kim
zjed no cze niu z Gło wą Ko ścio ła rzym sko -
ka to lic kie go, Oj cem Świę tym Paw łem VI,
my, Pry mas i Bi sku pi pol scy, ze bra ni u stóp
Two je go Ja sno gór skie go Tro nu, oto cze ni
przed sta wi cie la mi ca łe go wie rzą ce go Na -
ro du – du cho wień stwa i Lu du Bo że go
z die ce zji i pa ra fii, w łącz no ści z Po lo nią
świa to wą, od da je my dziś uf nym ser cem
w Twą wie czy stą, ma cie rzyń ską nie wo lę
mi ło ści wszyst kie dzie ci Bo że ochrzczo ne -
go Na ro du i wszyst ko, co Pol skę sta no wi,
za wol ność Ko ścio ła w świe cie i w Oj czyź -
nie na szej, ku roz sze rza niu się Kró le stwa
Chry stu so we go na zie mi. Od da je my więc
To bie w nie wo lę mi ło ści ca łą Pol skę, umi -
ło wa ną Oj czy znę na szą, ca ły Na ród pol ski,
ży ją cy w kra ju i po za je go gra ni ca mi.

Od tąd, Naj lep sza Mat ko na sza i Kró -
lo wo Pol ski, uwa żaj nas, Po la ków – ja ko
na ród – za cał ko wi tą wła sność Two ją,
za na rzę dzie w Twych dło niach na rzecz
Ko ścio ła świę te go, któ re mu za wdzię cza -
my świa tło wia ry, mo ce Krzy ża, jed ność
du cho wą i po kój Bo ży. Czyń z na mi, co
chcesz. Pra gnie my wy ko nać wszyst ko,
cze go za żą dasz, by le by tyl ko Pol ska
po wszyst kie wie ki za cho wa ła nie ska żo ny
skarb wia ry świę tej, a Ko ściół w Oj czyź nie
na szej cie szył się na leż ną mu wol no ścią:
by le by śmy z To bą i przez Cie bie, Mat ko
Ko ścio ła i Dzie wi co Wspo mo ży ciel ko,
sta wa li się praw dzi wą po mo cą Ko ścio ła
po wszech ne go ku bu do wa niu Cia ła Chry -
stu so we go na zie mi. Dla te go ce lu pra gnie -
my od tąd żyć ja ko na ród ka to lic ki, przez
pra cę ku chwa le Bo żej dla do bra Oj czy zny
do cze snej. Od da ni To bie w nie wo lę pra -
gnie my czy nić w na szym ży ciu oso bi stym,
ro dzin nym, spo łecz nym i na ro do wym nie
wo lę wła sną, ale wo lę Two ją i Two je go Sy -
na, wo lę, któ ra jest sa mą mi ło ścią.

Od da jąc się To bie za Ko ściół, któ ry jest
ży ją cym i obec nym w świe cie współ cze -
snym Chry stu sem wie rzy my, że przez
Two je rę ce od da je my się w nie wo lę sa me -
mu Chry stu so wi i Je go spra wie na zie mi.

Ufa my, że tym ak tem głę bo kiej wia ry
i uf no ści wy jed na my Ko ścio ło wi świę te -
mu wol ność, a Oj czyź nie na szej Twą ma -
cie rzyń ską opie kę na no we wia ry ty siąc le -
cie, Pan no chwa leb na i bło go sła wio na.

Przyjm na szą uf ność, umoc nij ją w ser -
cach na szych i złóż przed Ob li czem Bo ga
w Trój cy Świę tej Je dy ne go. Amen.

Pry mas kard. Ste fan Wy szyń ski, 
Mil len nium Chrztu Pol ski, 
Ja sna Gó ra, 3 ma ja 1966 r.

Orę dzie z 2 kwiet nia 2016 dla Mir ja ny
„Dro gie dzie ci, nie miej cie za twar dzia -

łych, za mknię tych i na peł nio nych lę kiem
serc. Po zwól cie mo jej ma cie rzyń skiej mi -
ło ści oświe cić i wy peł nić je mi ło ścią i na -
dzie ją, bym ja ko Mat ka ulży ła wa szym
cier pie niom, któ re znam, bo sa ma ich do -
świad czy łam. Cier pie nie po wo du je
wzrost i jest naj więk szą mo dli twą. Mój
Syn w spo sób szcze gól ny ko cha tych, któ -
rzy zno szą cier pie nia. Po słał mnie, abym
wam w nich ulży ła i przy nio sła na dzie ję.
Za ufaj cie Mu. Wiem, że jest wam cięż ko,
gdyż wi dzi cie wo kół sie bie co raz więk szą
ciem ność. Mo je dzie ci, trze ba ją roz pro -
szyć mo dli twą i mi ło ścią. Kto się mo dli
i ko cha, nie boi się, ma na dzie ję i mi łość
mi ło sier ną, wi dzi świa tłość i wi dzi mo je -
go Sy na. Wzy wam was ja ko mo ich apo -
sto łów, aby ście sta ra li się być przy kła dem
mi ło ści mi ło sier nej i na dziei. Wciąż
na no wo się mó dl cie o co raz więk szą
mi łość, gdyż mi łość mi ło sier na wno si
świa tło, któ re roz pra sza każ dą ciem ność,
przy no si mo je go Sy na. Nie bój cie się nie
je ste ście sa mi, ja je stem z wa mi. Pro szę
was mó dl cie się za swo ich pa ste rzy, by
mie li mi łość w każ dej chwi li, by dzia ła li
z mi ło ścią dla mo je go Sy na, przez Nie go
i na Je go pa miąt kę. Dzię ku ję wam”.

Ulżyć i nieść na dzie ję
„Na wróć cie się, aby grze chy wa sze

zo sta ły zgła dzo ne, aby na de szły od Pa na
dni ochło dy” (Dz 3, 19b -20a). Na wró cić
się to zna czy zmie nić swo je my śle nie, po -
strze ga nie i re ago wa nie. Że by ta prze mia -
na w nas przy no si ła „słod kie, a nie gorz -
kie owo ce”, mu si być do ko ny wa na w Bo -
gu przez Je zu sa Chry stu sa. Nie wi dzę
w tym mo men cie lep sze go po rów na nia tej
za leż no ści jak Krzew Win ny i je go la to ro -
śle (J 15,1-8). Tyl ko trwa łe i nie na ru -
szal ne wsz cze pie nie w Je zu sa stwo rzy
w nas wa run ki, aby śmy roz wi ja li się w Je -
go ła sce du cho wo i „owo co wa li”.

Mat ki Chry stu so wej i na szej Mat ki i przez
wsta wien nic two wszyst kich świę tych Pa -
tro nów pol skich.

Z bło go sła wio nej wo li Two je go Sy na
do tar li do na szej zie mi przed ty sią cem lat
apo sto ło wie Do brej No wi ny, usta wi li
Krzyż, znak zba wie nia i na dziei i roz po -
czę li chrzcić pra oj ców w Imię Trój cy
Świę tej. Od tej chwi li źró dło wo dy ży wej
nie ustan nie spły wa na gło wy i ser ca dzie -
ci Na ro du pol skie go. Zo sta li śmy włą cze ni
do wiel kiej ro dzi ny Ko ścio ła, Mi stycz ne -
go Cia ła Chry stu sa. Prze ni ka ni du chem
wia ry, na dziei i mi ło ści, przyj mu jąc Ziar -
no Bo że w ser ca na sze, przy no si li śmy
owoc cier pli wo ści. Przez dzie sięć wie ków
zo sta li śmy, ja ko na ród ochrzczo ny, wier ni
To bie, Two je mu Sy no wi, Je go Krzy żo wi
i Ewan ge lii, Ko ścio ło wi świę te mu i je go
Pa ste rzom.

Dziś po za koń cze niu ra chun ku su -
mie nia w dzie wię cio let niej No wen nie,
któ ra przy go to wa ła nas do Ty siąc le cia,
po od no wie niu przy rze czeń chrztu świę te -
go, w obec nym Ro ku Wiel kie go Te Deum
Na ro du pol skie go wo ła my do Cie bie
z wdzięcz no ścią: „Bło go sła wio na niech
bę dzie Świę ta Trój ca i nie ro ze rwal na Jed -
ność. Uwiel bia my Ją, gdyż oka za ła
nad na mi Mi ło sier dzie Swo je”.

W ty sią cz ną rocz ni cę chrztu Pol ski,
po wo do wa ni uczu ciem wdzięcz no ści
za po wo ła nie na sze go Na ro du do nad przy -
ro dzo nej ro dzi ny Chry stu so wej, przy zy -
wa my przed Twój Tron, Oj cze, wszyst kie
po ko le nia, któ re prze szły w zna ku wia ry
przez pol ską zie mię do Two je go Nie ba,
jak rów nież i te, któ re ra du ją się obec nie
z da ru ży cia na pol skiej zie mi.

Pra gnie my dziś spo łem ubez pie czyć
Ko ściół świę ty na dru gie ty siąc le cie,
a nie na ru szo ny skarb wia ry prze ka zać
nad cho dzą cym po ko le niom mło dej Pol -
ski. Uczy ni my to w nie za wod nych dło -
niach Mat ki Naj święt szej, któ rych opie ki
i po mo cy do świad czy li śmy przez dzie je.
Peł ni wdzięcz no ści za Mat kę Chry stu so -
wą, któ rą Syn Twój dał Ko ścio ło wi świę -
te mu, wspo mi na my Jej krze pią cą obec -
ność w dzie jach Ko ścio ła w świe cie
i w Oj czyź nie na szej.

Ona jed na wy trwa ła pod Krzy żem
Chry stu sa na Kal wa rii, a dziś trwa
w mi ste rium Chry stu sa i Ko ścio ła. Ona
za wsze trwa ła pod krzy żem na sze go Na -
ro du. Wspo mi na jąc z wdzięcz no ścią Jej
ma cie rzyń ską opie kę nad dzieć mi pol -
skiej zie mi, któ rą za Jej kró le stwo uwa -
ża my, świa do mi, że dzię ki Niej zo sta ła  
ura to wa na wia ra Na ro du, pra gnie my,
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Cier pie nie po wo du je wzrost i jest naj -
więk szą mo dli twą, ale tyl ko wte dy, gdy
prze ży wa my je w ży wej re la cji z Je zu sem.
Tyl ko Je zus, Któ ry jest w na szym ży ciu Pa -
nem, ma moc, by prze mie nić to, co zgni łe
i mar twe w na szym ży ciu, w ży we i pach -
ną ce świę to ścią. On ma moc, aby na wet
na sze złe wy bo ry i nie chwa leb ne za cho wa -
nia prze mie niać w Do bro! Jed nak, gdy
czło wiek po zo sta je na po zio mie wię zi teo -
re tycz nej, to zna czy je go re la cja ogra ni cza
się do wie dzy, że jest Bóg i o któ rej go dzi -
nie jest Msza Świę ta, to mo że w cier pie niu
stać się zgorzk nia łym ob cią że niem dla sa -
me go sie bie i dla in nych.

Obec ność na szej Mat ki po ma ga
nam prze cho dzić przez trud ne do świad -
cze nia, któ re są nie od łącz ną czę ścią ziem -
skie go ży cia. Je zus ni gdy nie obie cy wał,
że ży jąc na zie mi, bę dzie my mieć „świę ty
spo kój”, wręcz od wrot nie, mó wił, że
świat bę dzie nas nie na wi dził z po wo du
Je go Imie nia. Obie cał jed nak, że ni gdy
nas nie opu ści. A do wo dem Je go nie wy -
obra żal ne go Mi ło sier dzia dla nas jest
obec ność Je go świę tej Mat ki, któ ra przy -
no si na dzie ję! Za wsty dza ją mnie i smu cą
Jej ko lej ne za pew nie nia, że mo że my za -
ufać Jej Sy no wi. Na praw dę jak za twar -
dzia łe są na sze ser ca!

Ma ry ja nie wy po mi na nam na szej ra -
nią cej po sta wy. Za miast te go od ra zu pod -
po wia da i uczy, co to zna czy oka zy wać
Mi ło sier ną Mi łość! Po pa trz my, za miast
wy rzu tów, utoż sa mia się z na szym cier -
pie niem. Za pew nia, że wie, że jest nam
cięż ko, bo wi dzi my wo kół co raz więk szą
ciem ność. Nie „ro bi nam ka za nia”, że nic
się nie zmie nia z po wo du na sze go we -
wnętrz ne go uspo so bie nia! Ra czej kon -
cen tru je się na po ka zy wa niu nam te go, co
zro bić, by śmy wy szli ze sta nu stra chu
i bra ku na dziei. Tłu ma czy z cier pli wą mi -
ło ścią, że: Kto się mo dli i ko cha, nie boi
się, ma na dzie ję i mi łość mi ło sier ną, wi -
dzi świa tłość i wi dzi Jej Sy na.

Ma ry ja wzy wa nas, swo ich apo sto -
łów, a więc tych, któ rzy zo sta li na masz -
cze ni i po sła ni do usłu gi wa nia Sio strom
i Bra ciom w Chry stu sie, zwłasz cza tym,
któ rzy nie po zna li jesz cze Bo ga -Mi ło ści,
do świad cze nia o Nim swo im od no wio -
nym ży ciem. Ma my stać się ta kim sa mym
przy kła dem mi ło ści mi ło sier nej i na dziei
dla świa ta, ja kim Ona jest dla nas. To na -
sze po sła nie ma się ob ja wiać mo dli twą
i co raz szer szym otwar ciem ser ca na Bo żą
Mi ło sier ną Mi łość, że by mo gła prze le wać
się na świat. Ma my stać się przy kła dem
na dziei i Po ko ju, gdyż tyl ko ta kie na sze

Jed nym z pierw szych owo ców ja kie
przy no si ży cie w ży wej, opar tej na do -
świad cze niu, re la cji z na szym Pa nem, jest
uzna nie i wy zna nie swo jej grzesz no ści.
Wy da je się to dla nas wszyst kich oczy wi -
ste, ko rzy sta my prze cież z da ru sa kra men tu
po jed na nia, a jed nak na sza Mat ka w pierw -
szym zda niu Swo je go orę dzia mó wi: „Dro -
gie dzie ci, nie miej cie za twar dzia łych, za -
mknię tych i na peł nio nych lę kiem serc”.

Dla mnie to wy raź ny sy gnał, że jed -
nak nie wy da je my „słod kich ja gód”, bo
na sza re la cja z Bo giem, na dal po zo sta je
na po zio mie wie dzy i czyn no ści re li gij -
nych. A to ta kie nie bez piecz ne dla każ de -
go dziec ka Bo że go, bo moż na wpaść
w pu łap kę za sła nia nia za twar dzia łe go, za -
mknię te go i na peł nio ne go lę kiem ser ca po -
sta wą re li gij no ści! Na wet nie pró bu ję so -
bie wy obra zić, co czu je Trój je dy ny Bóg
pa trząc na dzie dzi ca Kró la, któ ry cier pi
z po wo du przy wią za nia do swo je go do -
tych cza so we go ży cia i w kon se kwen cji
po zo sta je, cią gle jesz cze, na po zio mie „po -
bie la ne go gro bu”! Je zus wy raź nie prze -
strze ga, że „(...) kto chce za cho wać swo je
ży cie, stra ci je; a kto stra ci swe ży cie z me -
go po wo du, znaj dzie je” (Mt 16,25).

Gdy bę dzie my przy wią za ni do swo -
ich, wy uczo nych sche ma tów my śle nia
i me cha ni zmów obron nych, Je zus nie bę -
dzie mógł oczysz czać na sze go ser ca i nie
bę dzie mógł nas uwal niać od „nas sa -
mych”, po pro stu dla te go, że nie bę dzie my
Mu od da wać te go, co uzna je my za na sze.
W ta kich wa run kach nie mo że być oczysz -
cza ne na sze ser ce, przez co na sza re la cja
z Bo giem nie bę dzie sta wa ła się co raz bar -
dziej przej rzy sta. Bez czy ste go ser ca, czło -
wiek nie mo że „oglą dać Bo ga”! (Mt 5,8).

Tyl ko wte dy, gdy ja, z ca łych sił, ak -
tem mo jej wo li, ze chcę po zo sta wać z Je -
zu sem i w Je zu sie, On za cznie pa no wać
we mnie i wo kół mnie! Bo tyl ko „Je że li
ktoś po zo sta je w Chry stu sie, jest no wym
stwo rze niem. To, co daw ne, mi nę ło, a oto
wszyst ko sta ło się no we” (2Kor 5,17).

Chcę w tym mo men cie pod kre ślić, że
na sza prze mia na lub jej brak nie jest
na szą pry wat ną spra wą! Mo ja de cy zja
pod da nia się od no wie, ma wpływ
na wszyst ko wo kół! Wy star czy prze czy tać
w Li ście do Rz 8,19 że: „(...) stwo rze nie
z upra gnie niem ocze ku je ob ja wie nia się sy -
nów Bo żych.(...)”!!! Aśw. Piotr w Dzie jach
Apo stol skich 3,21 po wie dział ja sno, że na -
sze go Zba wi cie la „(...) nie bo mu si za trzy -
mać, aż do cza su od no wie nia wszyst kich
rze czy, co od wie ków prze po wie dział Bóg
przez usta swo ich świę tych pro ro ków”!

Uświa da miam so bie, że ci z nas, któ -
rzy ma ją cią gle jesz cze za mknię te i za twar -
dzia łe ser ca, spa ra li żo wa ne lę kiem, wca le
nie chcą żad nych zmian w so bie! Wo lą
prze rzu cić od po wie dzial ność na in nych lub
wy pa try wać, czy świat się naj pierw nie
zmie ni. Ile ra zy sły sza łam zda nie: tak, to
wszyst ko bar dzo pięk ne, tyl ko... że by jesz -
cze in ni się zmie ni li. Naj wyż szy czas, by -
śmy zro zu mie li, że je śli ktoś chce zmie nić
rze czy wi stość świa ta w pierw szym rzę dzie
po wi nien zde cy do wać się na pod da nie
swo je go ży cia Je zu so wi ja ko Pa nu, aby -
śmy mo gli prze ży wać każ dą mi nu tę ży cia
we wza jem nym prze ni ka niu się. Po zwól -
my pa no wać Je zu so wi w na szych ser cach
i umy słach! Tak wła śnie za po cząt ku je my
na wró ce nie i prze mia nę świa ta, że by Je zus
mógł przyjść w chwa le do wszyst kich, któ -
rzy na Nie go cze ka ją!

Ko cha ne Sio stry i Bra cia, Je zus przy -
szedł rzu cić ogień na zie mię, chce spa lić
mo cą Swo je go Du cha cha os, któ ry stwo rzy -
li śmy so bie na zie mi! Do bro wol ne wej ście
w „ta ką wal kę” nie jest ła twe, ale nasz Je zus
stwa rza nam wa run ki do te go, by ta de cy zja
w nas doj rza ła, mię dzy in ny mi przez do -
pusz cza nie, że jest nam cięż ko, gdy wi dzi my
wo kół sie bie co raz więk szą ciem ność.

Na sza Mat ka po zo sta je na zie mi, by
do da wać nam od wa gi, na uczyć nas wal -
czyć z ciem no ścią za po mo cą mo dli twy
i mi ło sier nej mi ło ści. Nie prze sta je też wo -
łać: za ufaj cie Bo gu. Ma ry ja wie, że tyl ko
ten, kto uwie rzy Je zu so wi jest zde cy do wa -
ny skoń czyć z do tych cza so wym ży ciem,
po to, by stać się no wym stwo rze niem, dla
sie bie sa me go i dla ca łe go świa ta.

Na sza do tych cza so wa re la cja z Ży -
wym Bo giem nie jest do świad cze niem,
sko ro Ma ry ja mó wi o za twar dzia łych, za -
mknię tych i na peł nio nych lę kiem ser cach.
Do pó ki nie zro zu mie my, że to po sta wa
obron na, któ ra jest dla nas ob cią że -
niem, Je zus nie da ra dy nas zmie nić. Mi -
ło sier na Mi łość na sze go Stwór cy, czy li ta -
ka, na któ rą się nie za słu gu je, prze le wa się
przez ma cie rzyń skie ser ce Ma ryi na nas,
by śmy czu li się ak cep to wa ni i uko cha ni
w swo im grzesz nym upo rze i nie po rad no -
ści. Cho dzi o to, by śmy prze sta li się bać
i sta nę li w Obec no ści Bo ga bez żad nych
za bez pie czeń! Tyl ko wte dy bę dzie my
mo gli wejść z Nim w przej rzy stą re la cję,
w któ rej czło wiek jest zdol ny przy jąć
to, co Bóg mu ofia ru je. Ta przej rzy stość
spra wia, że błysz czy my świa tło ścią Je zu -
sa w ciem no ści grzesz ne go świa ta! Na sza
Mat ka chce ulżyć na szym cier pie niom,
któ re zna, bo ich do świad czy ła w świe cie. 
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we wnętrz ne uspo so bie nie, wnie sie dla in -
nych świa tło. Świa tło Chry stu sa, któ re
roz pra sza każ dą ciem ność. 

Tyl ko wte dy, gdy bę dzie my przej rzy ści
i nie bę dzie my za sła nia li swo ją grzesz no -
ścią Je zu sa, bę dzie my w sta nie przy nieść
in nym Sy na Ma ryi. To trud na mi sja, ale
Ma ry ja mó wi, jak naj lep sza uczen ni ca
Sy na: Nie bój cie się nie je ste ście sa mi, ja
je stem z wa mi.

Ma ry jo, Mat ko na sza, któ ra wier nie
i z mi ło ścią do da jesz od wa gi swo im apo -
sto łom, mo dli my się za na szych Pa ste rzy
o wiel ką ła skę dla Nich, aby w każ dej
chwi li mie li w so bie Bo żą Mi ło sier ną Mi -
łość, któ ra pod no si, da je na dzie ję i si łę.
Niech, ani zmę cze nie, ani stan psy chicz -
ny, ani de struk cyj ne emo cje nie ma ją
na Nich wpły wu w ob da rza niu swo ich
owiec ta ką Mi ło ścią!

Pa nie, za wsta wien nic twem na szej
Świę tej Mat ki, pro si my Cię o dar wol no -
ści dla na szych Pa ste rzy, aby mo gli z gor -
li wo ścią po wta rzać za św. Paw łem:
„wszyst ko uzna ję za stra tę ze wzglę du
na naj wyż szą war tość po zna nia Chry stu -
sa Je zu sa, Pa na mo je go. Dla Nie go wy zu -
łem się ze wszyst kie go i uzna ję to za śmie -
ci, by le bym po zy skał Chry stu sa i zna lazł
się w Nim” (Flp 3,8-9a), aby by li zdol ni
od da wać chwa łę Trój je dy ne mu Bo gu
przez swo je dzia ła nia w Je zu sie i z Je zu -
sem na Je go pa miąt kę.

Prze pra sza my Cię Mat ko, któ ra cier -
pisz z po wo du ra nie nia, przez nas – Ko -
ściół, Two je go Sy na. Amen.

Bo gu mi ła

Dwóch wiel kich 
spo wied ni ków
Czy wie cie, że dwaj

pa tro ni Ro ku Mi ło sier -
dzia to są Oj ciec Pio i Le -
opold Man dić? 13 kwiet -

nia 2016 r. Za grzeb otrzy mał wiel kie bło -
go sła wień stwo. Wło si po zwo li li, że by cia ło
św. Le opol da, te go, któ re go na zy wa się
„chor wac kim pro bosz czem z Ars”, mo gło
wy ru szyć z Pa dwy do Chor wa cji. Był
uczczo ny w uro czy sty spo sób w ka te drze
w Za grze biu w obec no ści za chwy co ne go
tłu mu u bo ku bł. kard. Ste pi na ca. Spo wie -
dzi – bar dzo licz ne – trwa ły aż do pół no cy
i zo sta ły wzno wio ne na za jutrz ra no. Na le -
ży za uwa żyć, że w miej sco wo ści na ro dzin
św. Le opol da, w Bo ka Ko tor ska, ro dzi ny
mia ły du żo dzie ci i czę sto pierw szy syn zo -
sta wał księ dzem. Le opold uczy nił wy ją tek,
bo był 12-tym dziec kiem. Du żo pra co wał,
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że by zjed no czyć Ko ściół Ka to lic ki i Pra -
wo sław ny Ko ściół Wschod ni – jest to
spra wa jesz cze dziś pa lą ca.

Je śli w Me dziu gor ju je go fi gu ra znaj -
du je się obok kon fe sjo na łów, to nie jest
przy pa dek: on czu wa nad tym, aby każ dy
piel grzym do brze się wy spo wia dał! Gdy
prze ło że ni oj ca Le opol da Man di ca mó wi li
mu, że jest zbyt po błaż li wy dla tych, któ -
rzy przy cho dzi li do spo wie dzi, on od po -
wia dał: „Je śli Pan chce mnie oskar żać o to,
że oka zu ję zbyt du żo po błaż li wo ści wo bec
grzesz ni ków, to Mu po wiem, że to On dał
mi przy kład! A ja sam na wet nie umar łem
dla zba wie nia dusz jak On to uczy nił”. 

Oj ciec Man dić czę sto mó wił do swo -
ich pe ni ten tów: „Bądź cie spo koj ni,
wszyst ko złóż cie na mo je bar ki, ja się tym
zaj mę”. Wy ja śniał to tak: „Da ję mo im pe -
ni ten tom tyl ko ma łe po ku ty, bo sam ro bię
resz tę”. Fak tycz nie pod czas no cy spę dzał
go dzi ny na mo dli twie, od pra wia jąc po ku -
tę za swo ich pe ni ten tów.

Pod czas bom bar do wań w cza sie dru giej
woj ny świa to wej w Pa dwie spa lił się ca ły
ko ściół z wy jąt kiem je go kon fe sjo na łu i je -
go ce li, jak to pro ro ko wał. „Bóg oka zał tu
ty le mi ło sier dzia dla swo ich dzie ci, że to
po win no zo stać po mni kiem Je go do bro ci”.

Z ko lei Oj ciec Pio był uwa ża ny za zbyt
su ro we go. Ale czy ta jąc w du szach wie dział,
że dla każ dej z nich to by ło ko niecz ne dla jej
na wró ce nia. Wie dział, że wie lu przy cho dzi
do nie go spo dzie wa jąc się cu du, ale bez za -
mia ru, że by się zmie nić. Pro ces na wró ce nia
za czy nał się u nie go, ale jak każ dy do bry
spo wied nik, prze wod nik du cho wy lub przy -
ja ciel, któ ry po ma ga lu dziom w ich dro dze,
nie mógł za nich de cy do wać o spo wie dzi.
Ta de cy zja na le ży do każ de go z nich.

Pa pież Fran ci szek wy tłu ma czył, dla -
cze go wy brał Oj ca Pio i św. Le opol da
Man di cia na Pa tro nów Ju bi le uszu: „Po -
nie waż są to mi sjo na rze Mi ło sier dzia. Mi -
ło sier dzie spo ty ka się na spo wie dzi, otóż
ci dwaj księ ża spę dzi li w kon fe sjo na le
wiel ką część swe go ży cia”.

s. Em ma nu el Ma il lard

Gdzie nie bo do ty ka zie mi
W cza sie piel grzy mek do Me dziu -

gor ja da ne mi by ło kil ka ra zy uczest ni -
czyć w spo tka niach z jed ną z Wi dzą cych

– Mir ja ną, a tak że w ob ja wie niach Kró lo -
wej Po ko ju, któ re Mir ja na mia ła we
Wspól no cie Wie czer nik (Ce na co lo –
ośro dek le cze nia nar ko ma nów) czy
pod Nie bie skim Krzy żem. Ten dar spo -
tka nia z Wi dzą ca, któ ra ma ode grać zna -
czą cą ro lę w dzie jach świa ta, a tak że zbli -
ża ją ca się 35 rocz ni ca ob ja wień skła nia
mnie do przy bli że nia tej po sta ci.

Mir ja na jest uro czą, wy so ką blon dyn -
ką, żo ną Mar ca Sol do, mat ką dwóch có rek
(jed no dziec ko po ro ni ła), je dy ną spo śród
Wi dzą cych, któ ra ma wy kształ ce nie wyż -
sze. Na le ży do sze ścior ga Wi dzą cych, któ -
rzy we dług ich świa dec twa od koń ca
czerw ca 1981 r. mie li co dzien ne ob ja wie -
nia Mat ki Bo żej. Ja ko pierw sza otrzy ma ła
dzie sięć ta jem nic i od 25 grud nia 1982 r.
prze sta ła mieć co dzien ne wi dze nia. W tym
dniu usły sza ła, że co ro ku do koń ca ży cia
bę dzie mia ła ob ja wie nia 18 mar ca, to jest
też dzień jej uro dzin. Po pię ciu la tach –
2 sierp nia 1987 r. – Kró lo wa Po ko ju znów
do niej przy szła i po wie rzy ła spe cjal ne po -
słan nic two: mo dli twę za nie wie rzą cych,
czy li za tych, któ rzy nie do świad czy li mi -
ło ści Bo żej. Od 2 lu te go 1997 ro ku, Kró lo -
wa Po ko ju po in for mo wa ła ją, że ob ja wie -
nia mo gą się do ko ny wać pu blicz nie czy li
w obec no ści prze by wa ją cych piel grzy -
mów. Tak trwa ją one do dzi siaj.

Jak moż na prze czy tać w pu bli ka cjach
po świę co nych fe no me no wi Me dziu gor ja,
od no wie nie ob ja wień (choć by tyl ko co -
mie sięcz nych) wzglę dem oso by, któ ra
prze sta ła je mieć, nie ma ana lo gicz nych
przy pad ków w hi sto rii ob ja wień ma ryj -
nych. Za pew ne już z te go po wo du Wi dzą -
ca za słu gu je na wy jąt ko wą uwa gę i przy -
bli że nie jej po sta ci.

Mir ja na uro dzo na w 1965 ro ku
miesz ka ła w Sa ra je wie. Jej oj ciec ja ko
ra dio log pra co wał w Li bii. W czerw cu
1981 r., kie dy – we dług świa dec twa Wi -
dzą cych – roz po czę ły się ob ja wie nia, Mir -
ja na jak co ro ku spę dza ła wa ka cje u dziad -
ków w Me dziu gor ju. Od 25 czerw ca wraz
z piąt ką in nych dzie ci (Vic ka, Iwan ka,
Ma ri ja, Ja kov i Iwan) na Gó rze Pod brdo,
a po tem wsku tek re stryk cji ko mu ni stów
w ko ście le świę te go Ja ku ba co dzien nie
spo ty ka ła się z Mat ką Bo żą. Po po wro cie
do Sa ra je wa prze ży wa ła trud ny okres.
Wieść o ob ja wie niach szyb ko ro ze szła się
po kra ju, a ona by ła jed ną z tak zwa nych
wi zjo ne rek. Za rów no ucznio wie jak i na -
uczy cie le szy dzi li z niej, a przed sta wi cie -
le ko mu ni stycz nej wła dzy pra wie co dzien -
nie nę ka li ją, nie szczę dząc gróźb, któ re
z cza sem się ure al ni ły: zo sta ła wy rzu co na

MEDZIUGORJE
– 35 lat objawieƒ 

i cierpliwoÊci Maryi? 

Echo-340:Echo  4/26/16  10:32 AM  Page 7



ze szko ły śred niej – jed nej z naj lep szych
w kra ju. Zmu szo no ją do kon ty nu owa nia
na uki w gor szej szko le, peł nej „trud nej
mło dzie ży” – wy da lo nej z lep szych szkół
za za cho wa nie.

Nie sa mo wi te i przy gnę bia ją ce prze -
ży cie Mir ja na mia ła w 1982 r. Wte dy za -
miast Kró lo wej Po ko ju uka zał się jej sza -
tan. Mir ja na tak po tem o tym opo wia da ła:
„Czu łam, jak gdy bym zna la zła się
pod po wierzch nią. Wszyst ko by ło czar ne
i wy da wa ło się do bie gać jak by z od le gło -
ści, jak bym sły sza ła echo. Usły sza łam, że
pro po no wał mi uro dę i suk ces, je śli wy -
rzek nę się Bo ga i Mat ki Bo żej. Pro sił, że -
bym z nim po szła, a uczy ni mnie szczę śli -
wą, bo przez Go spę tyl ko cier pię. Wciąż
nie mam pew no ści, czy na praw dę krzy -
cza łam, czy to był głos wy cho dzą cy z du -
szy, ale nie prze sta wa łam mó wić: nie, nie,
nie. Na gle sza tan znik nął i przy szła Mat ka
Bo ża”. Pół przy tom na, prze stra szo na wi -
dzą ca usły sza ła: „Mo je dro gie dziec ko,
wy bacz mi to, cze go mu sia łaś do świad -
czyć, ale mu sisz wie dzieć, że sza tan ist -
nie je”. W póź niej szych wy wia dach Mir ja -
na pod kre śla ła, że sza tan bar dzo ata ku je
i dzia ła w na szych cza sach, nisz czy mał -
żeń stwa, spra wia, że ka pła ni i pa sto rzy za -
czy na ją wąt pić w swe po wo ła nia, opę tu je
lu dzi, de mo ra li zu je dzie ci i mło dzież. Po -
wie dzia ła, że Mat ka Bo ża ka że nam się
przed nim chro nić, przed je go dzia ła niem
po przez mo dli twę, post i sta łe no sze nie re -
li gij nych przed mio tów na so bie i po sia da -
nie ich w do mach.

W cza sie ostat nie go wi dze nia, któ re
trwa ło 45 mi nut, Mir ja na otrzy ma ła rzecz:
nie jest to pa pier czy pa pi rus, nie jest to
ma te riał, – na któ rej znaj du je się za pi sa -
nych 10 ta jem nic, któ rych treść do pie ro
bę dzie mógł od czy tać (te raz pi smo jest
nie czy tel ne) wy bra ny przez nią ka płan.
Mir ja na wy bra ła fran cisz ka ni na oj ca Pe ta -
ra Lju bi ci ca, któ ry wów czas pra co wał
w Sa ra je wie, a obec nie pra cu je w Vit ti nie,
ale ostat ni mi cza sy Mir ja na mó wi, że
Mat ka Bo ża wska że jej ka pła na do ujaw -
nie nia ta jem nic. Kie dy Mat ka Bo ża po -
wia do mi ją – na 10. dni przed re ali za cją
ta jem ni cy – prze ka że pierw szą ta jem ni cę
ka pła no wi, po tem bę dą po ścić przez sie -
dem dni o chle bie i wo dzie. Trzy dni
przed jej re ali za cją ka płan ujaw ni świa tu
co i gdzie ma się zda rzyć. To sa mo po wtó -
rzy się z wszyst ki mi in ny mi ta jem ni ca mi.
W ten spo sób każ da po ko lei. Ta jem ni ce
nie są po łą czo ne jak łań cuch, jak mó wią
o tym księ ża; są to ta jem ni ce, o któ rych
Mir ja na nie mo że mó wić.

Kie dy Mir ja na roz ma wia z Mat ką
Bo żą na te mat ta jem nic, pła cze, bo zna
wi zję tra gicz nych wy da rzeń. Mu si jed nak
do nich dojść, bo jak usły sza ła Wi dzą ca
– w tym cza sie ła ski nie na wró ci się ca ły
świat, a: „Spo tka nie z Bo giem bę dzie bar -
dzo bo le sne dla tych, któ rzy nie wy ko rzy -
sta li tych wy da rzeń do swe go na wró ce nia:
ale bę dzie wiel ką ra do ścią dla tych, któ rzy
otwo rzy li się na Bo ga”. Nie lek ce waż my
za tem gło su z Nie ba i wcie laj my w ży cie
oręż – pięć ka mie ni, któ re prze ka za ła
ludz ko ści Kró lo wa Po ko ju:

Ró ża niec – mo dlić się: co dzien nie, ser -
cem i wspól nie.

Eu cha ry stia – czę sto w niej uczest ni czyć.
Bi blia – co dzien nie prze czy tać i roz wa -

żać cho ciaż ma ły frag ment.
Post – w śro dy i piąt ki o chle bie i wo dzie.
Spo wiedź – przy naj mniej raz w mie sią cu.

Na chwa łę Stwór cy i Kró lo wej Po ko ju!
An na Sy jut

Za ma ło mi łu je my 
Dro ga ro dzi no mo dli tew na. W Wiel -

ki Pią tek ca ło wa li śmy krzyż Je zu sa Chry -
stu sa i Je go świę te ra ny. W głę bi du szy
dzię ko wa li śmy Je zu so wi za mi łość, któ rą
nam oka zał i na dal oka zu je. Tym cza sem
Mat ka Bo ża prze ka zu jąc nam to orę dzie
mó wi, że za ma ło mi łu je my. Jej ma cie -
rzyń ska mi łość ocze ku je w cie niu krzy ża
na Kal wa rii na wszyst kich sy nów i cór ki,
któ re Jej Syn od ku pił. Mo dli się i pro si,
aby nikt z Jej dzie ci nie zgi nął, bo Ona
wszyst kich nas ko cha. 

Ta mi łość ni gdy nie usta je, stąd więc
sło wa: „Dziś przy no szę wam mo ją mi -
łość”. Jej mi ło ścią na de wszyst ko jest Jej
Syn Je zus, któ re go Ona przy no si nam ja ko
dar. Bóg Oj ciec do pu ścił, aby Ma ry ja by ła
Współ od ku pi ciel ką. Dla te go Ma ry ja mó -
wiąc o mi ło ści wska zu je na krzyż i ofia rę
zło żo ną przez Chry stu sa z mi ło ści do każ -
de go z nas. To wła śnie ta ofia ra sta no wi
ce nę na sze go od ku pie nia. My jed nak że nie
po ję li śmy jesz cze wiel ko ści tej ofia ry i nie
je ste śmy świa do mi swo jej ce ny. 

Każ de na sze spoj rze nie na Krzyż
z mi ło ścią, od sła nia przed na mi Bo żą mi -
łość, mi łość Chry stu sa, oraz mi łość Mat -
ki, któ ra nam Go wszyst kim po da ro wa ła.
Kró lo wa Po ko ju z ma cie rzyń ską mi ło ścią
mó wi nam, że nie po ję li śmy jesz cze ca łej
głę bi krzy ża i ofia ry. Ta ofia ra wciąż ma

cha rak ter otwar ty i pra gnie jed no czyć
wszyst kie na sze ofia ry z Chry stu so wą
ofia rą i wszyst kie na sze łzy i mo dli twy
z Je go mo dli twa mi. 

Świę ty Pa weł wzy wa nas do skła da -
nia sie bie w ofie rze i łą cze nia tej ofia ry
z ofia rą Je zu sa, wte dy bo wiem na sza ofia -
ra i na sza mi łość zy sku je no wy wy miar
i no wą war tość. W tym wła śnie za wie ra
się ta jem ni ca no wo te sta men tal nej ofia ry.
My w ni czym nie umniej sza my, ani nie
do da je my do ofia ry Pa na na krzy żu, lecz
to ona pod no si nas do god no ści dzie ci Bo -
żych. Sa kra men ty są da rem ła ski, któ re
pły ną z Pań skie go krzy ża i co dzien nie 
do ko nu ją się w nas i przy na szym współ -
udzia le. Eu cha ry stia jest ofia rą, tą kal wa -
ryj ską, któ ra trwa i spra wia, że jed no czy -
my się z Pa nem w jed no. Nie ży ję już ja,
lecz ży je we mnie Chry stus, mó wi świę ty
Pa weł i to jest naj do sko nal szy owoc sa kra -
men tów świę tych.

Na sza Mat ka mó wi, że je ste śmy
ubo dzy w mi łość i że tyl ko wszech moc -
na i bez gra nicz na mi łość Bo ża mo że nas
wy zwo lić z pa nu ją cej w nas nie na wi ści,
któ ra sta no wi grzech cięż ki, ob cią ża du -
szę oraz utrud nia na sze ży cie. Je dy nie Je -
zu so wa mi łość mo że nas wy zwo lić z na -
sze go śle pe go ego izmu. Je zu so wa po ko ra
jest je dy nym le kiem na na szą zu chwa łą
py chę. Ta mi łość, któ ra jest wszech moc -
na, po cią ga ku so bie i za chwy ca, uzdat -
nia jąc nas do na śla do wa nia Pa na. Nie ma
bo wiem więk szej mi ło ści od Je go mi ło ści. 

My, naj czę ściej, lę ka my się ofia ro -
wać coś z sie bie na rzecz bliź nie go i pra -
wie za wsze kal ku lu je my czy ten bliź ni za -
słu żył so bie na po moc z na szej stro ny
i czy po tra fi być od po wied nio wdzięcz ny
za nasz gest. Da lej kal ku lu je my czy przez
ten uczy nek mi ło ści uda się nam ob da ro -
wa ną oso bę do sta tecz nie znie wo lić lub też
uczy nić ją wiecz nie wdzięcz ną za oka za -
ną mi łość. Ta ka po sta wa oczy wi ście nie
ma nic wspól ne go z mi ło sier dziem.

W tym ro ku gro ma dzi my się jak
Izra eli ci pod Sy na jem, po nie waż wpa -
trze ni je ste śmy w nie zmie rzo ne Mi ło sier -
dzie Bo że. Vul tus mi se ri cor diae – ob li cze
mi ło sier dzia, jest nim krzyż Je zu so wy.
Na nim wy pi sa ne jest krwią ca łe Bo że ob -
ja wie nie. Z krzy ża roz brzmie wa głos i mo -
dli twa Je zu sa za nas wszyst kich i proś ba,
aby Oj ciec był dla nas mi ło sier ny i aby
nam wy ba czył. Kie dy Oj ciec wy ba czył
i przy jął ofia rę, Chry stus na krzy żu wy po -
wie dział sło wo: „wy ko na ło się”. Prze kleń -
stwo grze chu za stę pu je na zie mi mi ło sier -
dzie Bo że. Na stę pu je po kój po mię dzy
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nie bem a zie mią, po mię dzy Bo giem i czło -
wie kiem i za czy na się no wy czas. No wy
Te sta ment, no wy świat, no wy czło wiek.
Pa trze nie na te go, któ re go śmy prze bo dli,
ozna cza spo tka nie z mi ło sier nym Bo giem.

Na sza Mat ka wzy wa do mo dli twy,
by przez mo dli twę od kry wać i przy jąć mi -
łość Bo żą. Nie wy star czy znać fak ty zwią -
za ne z wy da rze nia mi Wiel kie go Piąt ku,
lecz po trze bu je my sku pio nej mo dli twy
w po ko rze ser ca. Czło wiek, któ ry się mo -
dli swo je ser ce kie ru je ku Je zu so wi i Ma -
ryi. Oni zaś swo ją mi ło ścią wpły wa ją
na nas i prze mie nia ją na sze ży cie. Nie wy -
star czy je dy nie na sza do bra wo la i de cy -
zja, waż na jest na sza mo dli twa. Ona
otwie ra ser ce czło wie ka i uzdal nia go
do trwa łe go przy ję cie praw dy w Du chu
Świę tym. Mo dli twa przy go to wu je,
a Duch Świę ty od sła nia wo lę Bo żą,
otwie ra oczy ser ca, aby wi dzia ły ob li cze
Bo że go Mi ło sier dzia. 

Od sła nia nam ob li cze na szych bra ci,
któ rzy po trze bu ją na szej mi ło ści. Mo dli -
twa oczysz cza na sze złe i na tar czy we my -
śli i spra wia, że w to miej sce przy cho dzą
na tchnio ne, pięk ne i świę te my śli. Prze -
mie nia na sze ka mien ne ser ce w ser ce
z cia ła i po ma ga po jąć, że Je zus umarł
za mnie oso bi ście. Mo dli twą dzię ku je my
Je zu so wi za Je go nie skoń czo ną mi łość,
a swo im ży ciem sta ra my się Go na śla do -
wać, ma jąc wciąż na uwa dze Je go sło wa:
„Wszyst ko, co uczy ni li ście jed ne mu
z tych bra ci mo ich naj mniej szych, Mnie -
ście uczy ni li” (Mt 25). Mo dli twa otwie ra
ser ce i oczy na po trze by bliź nich i do da je
od wa gi, aby żyć dla in nych. Niech to orę -
dzie sta nie się in spi ra cją dla człon ków na -
szej wspól no ty mo dli tew nej i za chę tą
do ra dy kal ne go sto so wa nia orę dzi Kró lo -
wej Po ko ju w co dzien nym ży ciu. 

W tym mie sią cu mo dli my się w na -
stę pu ją cych in ten cjach: – 1. Za Wi dzą -
cych i ich ro dzi ny, za wspól no tę wier -
nych pa ra fii Me dziu gor je, aby swo im
przy kład nym i wzo ro wym ży ciem świad -
czy li o mi ło sier nym ob li czu Me dziu gor ja,
by nie sia li zgor sze nia lecz przy czy nia li
się do jesz cze więk sze go za an ga żo wa nia
się piel grzy mów do prak ty ko wa nia rad
Mat ki Bo żej za war tych w Jej orę dziach.
– 2. Za piel grzy mów, by po przez wpro -
wa dze nie w ży cia orę dzi Ma ryi, umac -
nia li się w wie rze i by w po ko rze, przez
mo dli twę, sa kra ment po jed na nia i Eu cha -
ry stię od na leź li no wą dro gę ży cia. – 3. Za
ka pła nów, spo wied ni ków, aby w tym
świę tym ro ku po mo gli swo im pe ni ten -
tom od kryć mi ło sier ne ob li cze Bo ga Oj ca.

Te go rocz ny Zjazd człon ków wspól no ty mo -
dli tew nej po we zwa niem Na wie dze nia
świę tej Elż bie ty od bę dzie się 28 ma ja w Szi -
ro kim Bri je gu i 29 ma ja ro ku w Me dziu -
gor ju. Ser decz nie za chę ca my do uczest nic -
twa we wspól no to wej mo dli twie! 
Po bra tym stwo Mo dli tew ne Szi ro ki Bri jeg

Chrzest 
Pol ski...

Dnia 13 kwiet nia 2016 ro ku, gru pa li -
czą ca oko ło 40 osób z Echa Me dziu gor ja
wy bra ła się na piel grzym kę au to ka ro wą
do Gnie zna i Ostro wa Led nic kie go, na uro -
czy sto ści zwią za ne z 1050-le ciem chrztu
Pol ski. Oka za ło się, że by ła to jed na je dy -
na zor ga ni zo wa na gru pa na te uro czy sto -
ści, (nie pi szę o grup kach miej sco wych
z dzieć mi szkol ny mi czy opra wą mu zycz -
ną, itp., któ rzy przy je cha li au to ka ra mi).

Po dro dze rów nież od wie dzi li śmy św.
Jó ze fa w Ka li szu i mo dli li śmy się u Mat -
ki Bo skiej Li cheń skiej, gdzie ka płan przy -
go to wał nas do głę bo kich prze żyć du cho -
wych, zwią za nych z ce re mo nią Chrztu
Świę te go.

Uro czy sto ści w Ostro wie Led nic kim
by ły pro wa dzo ne przez księ dza Pry ma sa
ab pa Woj cie cha Po la ka, a za koń czo ne
bło go sła wień stwem dzwo nu Miesz ka
i Do bra wy.

Pra gnę li śmy ra do wać się tym pięk -
nym, pol skim ju bi le uszem i dzię ko wać Bo -
gu za dar Chrztu, ja ki przy jął nasz pierw szy
wład ca z ro du Pia stów, Miesz ko I, w 966
ro ku. To wła śnie 14 kwiet nia w dniu na -
szej piel grzym ki, waż nym miej scem
zwią za nym z tym ak tem był Ostrów Led -
nic ki w gra ni cach, któ re go znaj do wał się
je den z naj waż niej szych gro dów pań stwa
pierw szych Pia stów. Do dziś za cho wa ły
się tam ru iny pa ła cu ksią żę ce go z po zo sta -
ło ścia mi ka pli cy, w któ rej od kry to szcząt ki
dwóch gip so wych ba se nów chrzciel nych
– bap ty ste riów, to tu naj praw do po dob -
niej Miesz ko I oraz wy bra ni człon ko wie
je go oto cze nia zo sta li trzy krot nie za nu -
rze ni w wo dzie Świę co nej w chrzciel ni -
cach, 14 kwiet nia 966 ro ku, w Wiel ką So -
bo tę. To tu w Ostro wie Led nic kim znaj -
du ją się cen ne za byt ki, za świad cza ją ce
o chrze ści jań skim wy mia rze kul tu te go
miej sca. Mo gli śmy tam zo ba czyć, mię -
dzy in ny mi, Re li kwiarz Krzy ża Świę te go

z po cząt ków XI wie ku, grze bień li tur gicz -
ny, na szyj ni ki z kap tor ga mi lub musz lę 
św. Ja ku ba. Za byt ki te, pre zen to wa ne są na
wy sta wie sta łej Mu zeum Pierw szych Pia -
stów w Led ni cy i zo sta ły sze ro ko udo stęp -
nio ne dla przy by łych piel grzy mów i go ści. 

Bę dąc w Gnieź nie, za raz przed kul mi -
na cyj ny mi uro czy sto ścia mi, mo gli śmy
jesz cze zwie dzić ka te drę gnieź nień ską
z jej cen ny mi za byt ka mi m.in. gro bem
i sar ko fa giem św. Woj cie cha wraz z re li -
kwia mi Świę te go. Wi dzie li śmy tak że
drzwi gnieź nień skie, sta no wią ce uni ka to -
wy za by tek sztu ki ro mań skiej z XII wie -
ku, na któ rych przed sta wio no 18 scen
z ży cia i mę czeń stwa św. Woj cie cha. Mie -
li śmy jesz cze oka zję od wie dzić Mu zeum
Sztu ki Sa kral nej znaj du ją ce się bli sko ka -
te dry. Cześć gru py uda ła się na ry nek
gnieź nień ski, gdzie spo tka ła pro ce sję
z ko pią Mat ki Bo skiej Czę sto chow skiej,
uda ją cą się w kie run ku Ka te dry, bo w tym
dniu aku rat przy pa da ło na wie dze nie Jej
ob ra zu w Gnieź nie. 

Te wszyst kie wa lo ry po znaw cze nie mo -
gły jed nak prze sło nić nam isto ty pod ję tej
przez nas piel grzym ki, któ ra to mia ła dla
każ de go z nas wiel kie zna cze nie du cho we.
Pod nio sła uro czy stość ju bi le uszo wa mia ła
wpły nąć na przy po mnie nie i od no wie nie
Sa kra men tu Chrztu Świę te go, przy ję te go
przez nas w wie ku dzie cię cym. Piel grzym -
ka mia ła na nas da le ko sięż ny wy miar,
spo wo do wa ła od no wie nie na szych przy -
rze czeń chrzciel nych w du chu głę bo kiej
prze mia ny na szych serc – za co go rą co je -
ste śmy wdzięcz ni Bo gu, oraz za dar wy -
jaz du do tych zna czą cych miejsc. 

Gra ży na
P.S. – W tym szcze gól nym cza sie ja kim jest

Ju bi le usz Chrztu Pol ski, po win ni śmy na wie dzić
swój ko ściół, w któ rym zo sta li śmy włą cze ni
w Cia ło Je zu sa i na tym miej scu od no wić przy -
rze cze nia chrzciel ne wy po wie dzia ne kie dyś
przez na szych Ro dzi ców i Chrzest nych, jak to
zro bi ła au tor ka po niż sze go ar ty ku łu. Do brze jest
rów nież znać lub po znać da tę swo je go chrztu, bo
to jest da ta „na sze go na ro dze nia” dla Nie ba.

... i mój chrzest
Od no wi łam przy rze cze nia chrzciel -

ne w tym sa mym ko ście le, do któ re go
przy nie sio no mnie kie dyś ja ko mie sięcz ne
nie mow lę. Przy klę kam przed ob ra zem
Mat ki Bo żej. I ogar nia mnie wzru sze nie,
jak za wsze, kie dy tu przy cho dzę.

Wła śnie ten ob raz (za miesz czony 
na 1 stro nie) to wa rzy szył co naj mniej
10–12 po ko le niom na szych bez po śred nich
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przod ków, je śli – we dług ra chu by bi blij nej
– za jed no po ko le nie przyj mie się 25 lat...

Pa ra fia ist nie je od 600 lat, od kąd po
zwy cię skiej bi twie pod Grun wal dem
osie dli li się na tych zie miach ry ce rze li -
tew skie go Księ cia, Wi tol da Kiej stu to wi -
cza. Miesz kań cy oko licz nych wsi są ich
po tom ka mi.

Ob raz Ma ryi jest tu od po nad trzy -
stu lat. W książ ce Zyg mun ta Glo ge ra „Bu -
dow nic two drzew ne w daw nej Pol sce”,
wy da nej w ro ku 1907, moż na zo ba czyć,
jak wy glą dał w głów nym oł ta rzu sta re go,
już nie ist nie ją ce go, drew nia ne go ko ścio ła.
Obec ny ko ściół, w sty lu neo go tyc kim,
kon se kro wa ny 100 lat te mu, za dzi wia
pięk nem wi tra ży i rzeźb oł ta rzo wych.

Po my śleć tyl ko... Wo kół prze wi ja ły się
burz li we dzie je oj czy ste: Po top szwedz ki,
elek cje kró lów, Wik to ria Wie deń ska, Tar -
go wi ca, ko lej ne roz bio ry, po wsta nia
i woj ny, wy wóz ki na Sy bir i tu łacz ka
za chle bem... aż po cza sy współ cze sne.

A tym cza sem Ma ry ja pa trzy ła – wła -
śnie z te go ob ra zu – na wszyst kie co -
dzien ne spra wy i na wszyst kie naj waż -
niej sze wy da rze nia w na szym ży ciu,
na wszyst kie chrzty, ślu by, po grze by...
od po nad trzy stu lat.

Wi dzia ła mój chrzest. Wi dzia ła
chrzest mo je go Oj ca i mo jej Ma my, wi -
dzia ła chrzest dziad ka Jó ze fa, któ ry prze -
żył Cud nad Wi słą, chrzest dziad ka Fran -
cisz ka, któ ry nie wró cił z nie miec kie go
obo zu kon cen tra cyj ne go i ma na tu tej -
szym cmen ta rzu tyl ko sym bo licz ną mo gi -
łę... Wi dzia ła chrzest, ślub i po grzeb pra -
dziad ka Ksa we re go i je go żo ny Ka ta rzy -
ny... aż po chrzest je go nad pra dzia da
Alek san dra gdzieś oko ło ro ku 1720... 

A te raz pa trzy na mnie i na wszyst -
kich, któ rzy tu przy cho dzą, tym sa mym
wzro kiem, peł nym czu łej tro ski. Jak że się
nie wzru szyć na sa mą myśl? Przy zna ję, że
na wet w ta kich miej scach jak Ja sna Gó ra
czy Ostra Bra ma nie do świad czam te go tak
wy raź nie. Wła śnie tu, w tym ko ście le, gdzie
zo sta łam ochrzczo na, po ja wia się naj sil niej -
sze po czu cie wię zi z ty mi, któ rzy przy cho -
dzi li tu przed na mi – i z ty mi któ rzy bę dą tu
przy cho dzić, kie dy nas już nie bę dzie.

Pan no Świę ta, co Ja snej bro nisz Czę -
sto cho wy, i w Ostrej świe cisz bra mie... Ty,
któ ra je steś obec na w każ dym ko ście le,
w przy droż nych ka plicz kach, w na szych
do mach, w każ dym Two im  ob ra zie: Ma -
ry jo... Je steś z na mi już od ty lu stu le ci...
Mat ko! Wej rzyj ła ska wie na nas i na sze
dzie ci. Amen.

Wan da Ka pi ca

Re ko lek cje 
na Ja snej Gó rze

28–30 sierp nia 2015

o. Ka mil Szu stak osp pe – Ka za nie – 3

Żyj jak Bóg przy ka zał – 2

Sta wia my so bie ta kie py ta nia bo wi -
dzi my, że te czy ny nie na wi ści bar dzo za -
śle pia ją ludz kie su mie nie i nie po tra fią do -
strzec prze sła nia mi ło ści, któ re Bóg kie ru je
w każ dym miej scu i w każ dym cza sie
do każ de go czło wie ka. Wszy scy mu si my
uwa żać na wła ści wą po sta wę, któ rą ten po -
kor ny mnich opi su je ja ko po kor ne słu cha -
nie Sło wa i szu ka nie uzdro wie nia, bo te go
wła ści wie ocze ku je my od Je zu sa. Ja kie są
na sze pra gnie nia, co nas zmo ty wo wa ło
aby śmy dzi siaj przy szli na Eu cha ry stię?
Na pew no kie ro wa li śmy się pra gnie niem,
by od wie dzić miej sce świę te, po mo dlić się
przed ob ra zem Mat ki Bo żej nie wąt pli wie,
ale tu cho dzi o coś wię cej, co my za bie rze -
my z te go miej sca? Jak bę dzie wy glą dać
na sze ży cie, ja ki przy bie rze kształt? 

Po nie waż ja ko piel grzy mi ma my wra -
cać z te go świę te go miej sca ci sa mi, ale już
nie ta cy sa mi. To jest upo mnie nie się o we -
wnętrz ne go czło wie ka, o ten nasz du cho wy
wzrost, o na sze kro cze nie dro ga mi świę to -
ści, o od po wie dzial ność za to wszyst ko, co
Chry stus nam po wie rza, lu dziom XXI wie -
ku. Przy cho dzi my tu taj dla te go, by w szko -
le Mat ki Bo żej na uczyć się tej doj rza ło ści
wia ry i od po wie dzial no ści za Chry stu sa
i za Je go Ko ściół w świe cie współ cze -
snym. Wła ści wie jest to od po wie dzial ność
za czło wie ka, za je go du cho wy roz wój,
za je go wzra sta nie w tym świe cie, pra wi -
dło wy roz wój, że by każ dy był czło wie kiem
mą drym i ro zum nym kro cząc dro gą Bo że -
go pra wa. Ta ką tro skę po wie rza nam dzi siaj
Mat ka Bo ża, któ ra słu cha ła Sło wa Bo że go
i za cho wy wa ła Je w swo im ser cu.

Naj mil si, jak bar dzo czę sto uspra -
wie dli wia my wie le na szych grze chów
i tych nie wła ści wych po staw oko licz no -
ścia mi. To tzw. oko licz no ści. Pró bu je my
to wszyst ko ła go dzić, że na nas ktoś wy -
wie ra na cisk, że ktoś nas spro wo ko wał,
ina czej się nie da ło, bo tak po stę pu ją
wszy scy i ty sią ce uspra wie dli wień na -
szych nie wła ści wych, czę sto grzesz nych
po staw, co po tem prze kła da się na to, że
tak ła two ak cep tu je my zło te go świa ta ja -
ko chrze ści ja nie. 

Dziś sam Je zus bar dzo moc no przy -
po mi na nam w Ewan ge lii, że złe my śli,
nie rząd, kra dzie że, za bój stwa, cu dzo łó -
stwa, chci wość, prze wrot ność, pod stęp,
wy uz da nie, za zdrość, obe lgi, py cha, głu -
po ta po cho dzą z na szych serc, czy li
z na sze go wnę trza, czy li do ty ka źró dła
tych głę bo kich mo ty wa cji. Nie za trzy -
mu je się tyl ko na po wierzch ni, na ze -
wnętrz nych czy nach, na ze wnętrz nych
prak ty kach jak by śmy to mo gli okre ślić
tak że po boż nych. Je zu so wi to nie wy -
star cza. On pa trzy na ludz kie ser ce i do -
ty ka te go ser ca i po ka zu je gdzie jest źró -
dło te go zła, któ re bar dzo czę sto pró bu -
je my uspra wie dli wiać. 

To jest py ta nie o ja kość na szej sta łej
co dzien nej for ma cji du cho wej czy li tej
for ma cji, któ rą sta le mu si my po dej mo -
wać na mo dli twie, na roz wa ża niu Sło wa
Bo że go i na prak tycz nym ży ciu zgod -
nym z Bo ży mi przy ka za nia mi, że by nie
by ło ta kiej schi zo fre nii w wy zna wa niu
wia ry i co dzien nym po stę po wa niu. Je -
zus dzi siaj za pra sza, aby śmy za dba li
o ja kość na szej du cho wej for ma cji i chy -
ba to jest do bre prze sła nie dla wszyst -
kich: i dla dzie ci, i dla mło dzie ży, i dla
ro dzi ców za nich od po wie dzial nych,
za na uczy cie li, wy cho waw ców, ka te che -
tów. Dla wszyst kich jest to bar dzo do bre
wska za nie na roz po czy na ją cy się rok
szkol ny i nie tyl ko te raz. Pew nie mu si -
my tą for ma cją przej mo wać się i zaj mo -
wać się, aż do koń ca na sze go ży cia. Te -
go nie da się zro bić raz i osta tecz nie
na za wsze. To jest trud, wy si łek ca łe go
na sze go ży cia, je śli chce my wy do sko na -
lić się w mi ło ści. 

Je śli chce my aby źró dło mi ło ści, na -
sze ser ce by ło czy ste, bo o ta kim ser cu
dzi siaj mó wi Je zus i ta kie go ser ca pra gnie
od każ de go z nas. Pa mię taj my, to ja ki mi
ludź mi je ste śmy w co dzien no ści za wsze
za le ży od te go jak ukształ to wa ne jest na -
sze ser ce, ja kie jest na sze wnę trze. Nie
wol no nam o tym za po mnieć i dla te go po -
dej muj my cią gle tę pra cę, trud ną pra cę
nad kształ to wa niem we wnętrz ne go czło -
wie ka, wła ści wie jest to kształ to wa nie
umy słu czy li szu ka nia tych naj głęb szych
mo ty wa cji, któ re po win ny nam to wa rzy -
szyć w ży ciu co dzien nym.

Przy szli śmy do szko ły Mat ki Bo żej
tu taj na Ja sną Gó rę dla te go kon tem pluj my
Jej Nie po ka la ne Czy ste Ser ce, kon tem pluj -
my to źró dło ży cia we wnętrz ne go, pięk ne -
go ży cia, ta kie go ży cia, któ re za chwy ca
Bo ga i wciąż zdu mie wa i za chwy ca każ -
de go czło wie ka. Co ta kie go jest w Mat ce
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Bo żej, że ty le po ko leń przy cho dzi tu nie -
ustan nie i wciąż wpa tru je się w ta jem ni cę
Mat ki Bo żej? Co ta kie go pięk ne go jest
w Niej, co nas za chwy ca w Mat ce Bo żej?
Spró buj my zna leźć od po wiedź na to py ta -
nie, co nas w Niej za chwy ca, że każ dy od -
cho dzi dziw nie uspo ko jo ny, je śli tyl ko ze -
chce po wie rzyć swo je ży cie a tak że te
trud ne spra wy wła śnie Jej prze moż ne mu
wsta wien nic twu i orę dow nic twu. 

Na ko niec tak że prze sła nie dla
wspól no ty czci cie li Ma ryi Kró lo wej Po -
ko ju: je śli chcę od na leźć po kój w so bie
i w świe cie współ cze snym, to nie ma in -
nej dro gi. Sło wo Bo że da je nam dzi siaj
jed no znacz ną od po wiedź – je śli chcesz
być mą dry i ro zum ny, to za cho wuj Bo że
przy ka za nia. Je śli chcesz pięk ne go świa -
ta, to żyj we dług Bo żych przy ka zań czy li
tak, jak Bóg przy ka zał, jak to zwy czaj nie,
po tocz nie mó wi my w na szym ży ciu. My -
ślę, że przez to bę dzie my naj bar dziej po -
do bać się Mat ce Bo żej i przez to po mo że -
my Jej w bu do wa niu pięk ne go świa ta
w mi ło ści. Amen.

Re ko lek cje 
Me dziu gor skie 2016

• 24-27.08.2016 – Gó ra Świę tej An ny
(24-26.08) i za koń cze nie ca ło noc nym
Czu wa niem na Ja snej Gó rze (26/27.08).
Pro wa dzą cy – o. Jo za fat, fran cisz ka nin
z Wro cła wia. Koszt 100 zł (2 noc le gi 
i 6 po sił ków); re cep cja od godz. 13.00;
o 16.00 roz po czę cie, a za koń cze nie
o 12.00 w pią tek, po czym wy jazd na Ja -
sną Gó rę. Czu wa nie – roz po czę cie
o16.00 w ka pli cy św. Jó ze fa (ul. Klasz -
tor na 1). Tu taj kon fe ren cje do g. 20.30
z prze rwą na ko la cje. O 21.00 Apel – Ka -
pli ca M.B. Czę sto chow skiej; o 22.00
Msza Świę ta i czu wa nie do godz. 4.00.
Za pi sy i in for ma cje u o. Jó ze fa smsem
na nr 515175005. Sko rzy staj naj le piej
z ca ło ści lub z II czę ści – czu wa nia i za -
chęć in nych. AVE MA RY JA!

o. Jó zef Ko szar ny 

• W szko le Ma ryi
2-9.07. 2016 i 6-15.08.2016 w Ogni -

sku Bo że go Po ko ju – mię dzy Czer wi -
nem a Such ci ca mi (pow. Ostro łę ka). Roz -
po czę cie o godz. 12:00. Szcze gó ło wy pro -
gram bę dzie po da ny na miej scu. Każ de go
dnia wie czo rem w łącz no ści du cho wej
z Me dziu gor jem bę dzie o godz. 18:00 –
Ró ża niec, Msza Św., Mo dli twa o uzdro -
wie nie du szy i cia ła. Noc leg i wy ży wie nie
na miej scu. Za po byt uczest ni cy skła da ją

ofia ry. W Ju bi le uszo wym Ro ku Mi ło sier -
dzia bę dzie my się mo dlić o mi łość i po kój
w ser cu, w ro dzi nie i w Oj czyź nie. W ten
spo sób od po wie my na we zwa nie Kró lo wej
Po ko ju: „I dziś je stem z wa mi i wzy wam
was aby ście od kry li mi łość w swo ich ser -
cach i ro dzi nach” (25.11.1995). 

Zgło sze nia tel. 515190604 (Zo sia),
532124937 (Agniesz ka).

Wię cej in for ma cji na:
www.ogni sko bo ze go po ko ju.pl
Ser decz nie za pra szam – pro wa dzą cy re -

ko lek cje 
o. Eu ge niusz Śpio łek Sch. P. 

• Mo dli twa i Post
Or ga ni zo wa ne są co mie siąc w każ dy

Pierw szy Pią tek mie sią ca od 15.00 do nie -
dzie li do 16.00 w Mar cin ko wie k/Skar ży -
ska Ka mien nej. Koszt: je śli ktoś mo że to
ok. 100 zł

Wa ka cyj ne 02-07.08. Koszt: gdy ktoś
mo że 200 zł. Do jazd PKP: Skar ży sko Ka -
mien na na Ostro wiec. Zmo to ry zo wa ni: dro -
ga Skar ży sko – Wą chock przez Maj ków.
Zgło sze nia: o. Raj mund Gu zik 512 322 412,
raj ma r7@wp.pl

Z mo dli twą i ka płań skim bło go sła wień -
stwem 

o. Raj mund Gu zik

Daj Pa pie żo wi kwia ty!
Ko cha ni!
Już w lip cu Oj ciec Świę ty przy bę dzie

do na szej Oj czy zny, aby spo tkać się
z mło dy mi z ca łe go świa ta. Ja ko na stęp ca
Chry stu sa na zie mi po trze bu je na szej mo -
dli twy. Za pew ne otrzy ma wie le kwia tów,
ale one – choć cie szą oko – szyb ko zwięd -
ną. Z oka zji ŚDM po da ruj Fran cisz ko wi
du cho we kwia ty! Za łóż dla nie go Mar ga -
ret kę! Wska za ne jest by w Mar ga ret ce by -
ła przy naj mniej jed na mło da oso ba.

In for ma cja o wszyst kich otrzy ma nych
Mar ga ret kach zo sta nie prze ka za na Oj cu
Świę te mu pod czas po by tu w Kra ko wie.

Wię cej in for ma cji na: 
www.apo sto lat mar ga ret ka.pl
Pro szę o wy sła nie do koń ca czerw ca

zgło sze nia Mar ga ret ki (imio na i na zwi ska
mo dlą cych się osób, na zwę pa ra fii) na ad -
res: opie kun@apo sto lat mar ga ret ka.pl lub
wy peł nio ny blan kiet na ad res: Ks. Bo gu -
sław Na gel, 34-103 Wi ta no wi ce, ul. Ja na
Paw ła II 202. 

Ks. Bo gu sław Na gel
Opie kun du cho wy 

Apo sto la tu Mar ga ret ka 
w Ar chi die ce zji Kra kow skiej
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Niech bę dzie po chwa lo ny
Je zus Chry stus

Z ca łe go ser ca pra gnę po dzię ko wać
Bo gu, wszyst kim Do bro dzie jom i Re dak -
cji Echa za szan sę wy jaz du do Ma ryi
do Me dziu gor ja. Był to czas szcze gól ny
czu ło się tam bar dzo obec ność na szej
Mat ki Bo żej. Je stem szczę śli wa, tym bar -
dziej, że dzię ki or ga ni za to rom mo gli śmy
być w ta kich miej scach, któ re zwy kle nie
są od wie dza ne przez piel grzy mów. Każ dy
szcze gół piel grzym ki był prze my śla ny
i za pla no wa ny. Niech Pan Bóg bło go sła -
wi, każ dej oso bie, któ ra przy czy ni ła się
do na sze go wy jaz du. Po zdra wiam i ści -
skam ca łą Re dak cję Echa i każ de go Do -
bro dzie ja. Jed na z Pierw sza ków –

Ali cja Jo chy mek

Ko cha ni Do bro dzie je – to krót kie ma il-
o we po dzię ko wa nie za Wa sze Ser ce oka -
za ne przez dar wspo mo że nia przy go to wa -
nia wy jaz dów dla Pierw sza ków. W tym
ro ku by li śmy w lu tym i na świę to Mi ło -
sier dzia Bo że go do bra li śmy Pierw sza ków
rów nież do Piel grzym ki. Ja ko dar od nich
w Wa szych in ten cjach zo sta ły od pra wio -
ne 42 Msze Świę te z gru py lu to wej prze -
ka za ne ks. Fran ko wi, sa le zja ni no wi
z Kra ko wa i bra tu To ma szo wi, chry stu -
sow co wi ze Szcze ci na – uczest ni kom
piel grzym ki. Z ko lej nej gru py 33 in ten cje
– zo sta ły zło żo ne na rę ce ks. Mi cha ła rów -
nież sa le zja ni na – z Alek san dro wa Ku -
jaw skie go. Niech Wam Bóg bło go sła wi
i roz pro mie nia nad Wa mi swo je ob li cze
za oka za ną do broć i za ra dość, ja ką swo -
im ge stem wnie śli ście w ży cie tych osób.
Za pew ne nie je den z was mógł rów nież
usły szeć szcze gól nie go rą ce po dzię ko wa -
nia na an te nie Ra dia Ma ry ja, gdyż jed -
na z uczest ni czek jest od po wie dzial ną
za Ko ło RM i nie omiesz ka ła te go od ra zu
po po wro cie uczy nić. 

Szcze gól ny m wy da rze nie m na na szych
piel grzym kach jest spo tka nie z o. Jo zo Zo -
vko. Tym ra zem Pierw sza ki za ło ży ły
dwie Mar ga ret ki za Oj ca i w ca łej oka za -
ło ści przed sta wi li się Oj cu na spo tka niu.
Był to pre zent uprze dza ją cy na Je go 75 uro -
dzi ny i imie ni ny na św. Jó ze fa, któ re przy -
pa da ły na 19 mar ca. Na to miast Piel grzy mi
z wy jaz du na Bo że Mi ło sier dzie oprócz
swo jej Mar ga ret ki wrę czy li Oj cu rów nież
przy go to wa ne laur ki, któ re to w ak cji „Ró -
życz ka Ró żań co wa dla o. Jo zo” z wy żej
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wspo mnia nej oka zji in ter ne to wo i te le fo -
nicz nie pod ję li śmy.

Oprócz te go du cho we go pre zen tu Piel -
grzy mi zło ży li Oj cu pol skie spe cy fi ki
i wy ro by oraz ba ner ze św. Jó ze fem. 

Moż na po wie dzieć, że Oj ciec był mi le
za sko czo ny i w swej skrom no ści jak by za -
wsty dzo ny, ale i ra do sny, że pa mię ta li śmy
o ta kim „szcze gó le” jak Je go świę to, tym
bar dziej, że w tym ro ku mi ja dzie sięć lat
jak na wie dził Pol skę. Rów nież i to wy da -
rze nie ra zem po wspo mi na li śmy. Oj ciec
na każ dym spo tka niu mo dli się za Pol skę,
za nas i w na szych in ten cjach, dla te go na -
wet nie obec ni na spo tka niu, mo że cie być
pew ni Je go mi ło ści ja ką ma dla każ de go
piel grzy ma, dla każ de go Po la ka. Mó dl my
się i my za Nie go i za Wi dzą cych, szcze -
gól nie te raz przed ko lej ną Rocz ni cą, gdyż
duch za mę tu już za czy na sza leć w me diach
i siać wąt pli wo ści. Nie daj cie się zba ła mu -
cić i nie trać cie cza su na prze ka zy wa nie
„po boż nych ży czeń świa ta”. Ewa

Sio stro Ewo, dzię ku ję bar dzo
za orę dzie, pięk ne we zwa nie do szu ka -
nia praw dy przez Ma ry ję i ła skę Du cha
Świę te go. Bę dę roz po wszech niać orę dzia
wśród zna jo mych. Jesz cze raz z ca łe go
ser ca dzię ku ję za pięk ną piel grzym kę
z ta kim bo gac twem du cho wych prze żyć.
Świa dec twa piel grzy mów, spo tka nia
z Wi dzą cy mi, bli skość obec no ści Ma ryi,
spo wiedź, ty le bło go sła wieństw z rąk ka -
pła nów – to wszyst ko bar dzo umac nia,
bar dzo pra gnę ła bym, aby owo ce te go
wspól ne go piel grzy mo wa nia po zo sta ły
na dłu go w mo im ży ciu, o co się też mo -
dlę. Dzię ku ję za mo dli twy, któ re otrzy -
ma li śmy w tzw. pa kie cie, włą czy łam je
do co dzien nych mo dlitw. Po zdra wiam
ser decz nie.

Kry sty na z Lu bli na Nakład: 11.900 egz.
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Tłumaczenie:  W. Ka pi ca, Z. Oczkowska,
Villanova Maiardina, Italia

Wydanie polskie: M.E. Jurasz
„Echo Ma ryi Kró lo wej Po ko ju”

utrzymuje się z ofiar

„Echo Ma ryi Kró lo wej Po ko ju”
31-419 Kra ków, ul. Kwartowa 24/U-1
tel./fax (+48) 12 413-03-50; 412-69-02

e-ma il: echo@ce ti.pl
www.krolowa-pokoju.com.pl

Echo 340

Od Redakcji

ME DZIU GOR JE – 2016
• 10–17 MAJ – ZE SŁA NIE DU CHA 
ŚWIĘ TE GO

• 27 MAJA–04 CZERWCA – Z KO NI NA
(503536256)

• 20–27 CZER WIEC – 35 ROCZ NI CA 
OB JA WIEŃ 

• 31 LI PIEC–7 SIER PIEŃ – FE STI WAL
MŁO DYCH – wyjazd nocny po spotkaniu
z Ojcem Świętym Franciszkiem

• 29 WRZE SIEŃ–6 PAŹ DZIER NIK
– ANIEL SKA

• 29 GRU DZIEŃ– 5 STY CZEŃ 
– SYL WE STRO WA

• RE KO LEK CJE W „MA GNI FI CAT”
U MA RII PA VLO VIĆ 
Za pi sy i in for ma cje w Re dak cji –

12/4130350, 501710620

WŁO CHY 2016
29/30.06–10.07.2016 r. – Wło chy – pa ra -

fia Pru si ce. W pro gra mie m. in: na wie dze nie
Pa dwy, Lo re to, Lan cia no, Ma no pel lo, nie wy -
klu czo ne na wie dze nie gro bu o. Mat teo,
S. Gio va ni Ro ton do i Mon te Sant’An ge lo
na Gar ga no, Pom pe je, Mon te Cas si no, Rzym,
Cas sia – św. Ri ta, Asyż. Noc le gi nad mo rzem.
Za pi sy i in for ma cje ks. Adam 697942880.
Szcze gó ły na www.kro lo wa -po ko ju.com.pl 

Szko ła Bi blij na – Szko ły DCNE Przy ja cie -
le Je zu sa ze So snow ca, or ga ni zu je w dniach
od 5-12 li sto pa da 2016 piel grzym kę do Zie mi
Świę tej. In for ma cje: x. An drzej 502217266,
x. Mi ro sław – mi ro slaw ja dlosz@gma il.com

Zmia na go dzin na bo żeństw. 
Od 1 czerw ca do 1 wrze śnia obo wią zu je

no wy po rzą dek let ni w ko ście le św. Ja ku ba.

Ofia ry na „Echo” pro si my kie ro wać
na po niż sze kon to: Kró lo wa Po ko ju – „Echo”
ul. Kwar to wa 24/U1, 31-419 Kra ków; BGŻ
BNP Pa ri bas S.A. 57 1600 1013 0002 0011
6088 3150 – ser decz ne Bóg za płać za ofia ry.

Aby otrzy mać „Echo” na le ży na pi sać lub
za dzwo nić do Re dak cji. Przy skła da niu za mó -
wień li stow nie i na gra niu na se kre tar kę, pro si -
my po dać do kład nie i wy raź nie swój ad res
i obo wiąz ko wo nr te le fo nu. Za mó wie nia po -
zo sta wio ne na se kre tar ce bez po da nia nr te le -
fo nu nie bę dą re ali zo wa ne. 

Słowa z Nieba
– Zbiór Orę dzi
Zbiór orę dzi Mat ki

Bo żej prze ka zy wa ne dla
pa ra fii i świa ta, któ ry
do tej po ry wy da wa li śmy

zo stał po sze rzo ny o orę dzia i sło wa Ma ryi
wy po wie dzia ne pod czas ob ja wień
w pierw szych dniach Jej przyj ścia do Me -
dziu gor ja. Uję te zo sta ły też orę dzia do -
rocz ne dla Mir ja ny, Ivan ki i Ja ko va, oraz
orę dzia z 2 dnia mie sią ca dla Mir ja ny i in -
ne np. dla Iva na, a tak że list z pa ra fii na pi -
sa ny do Oj ca Świę te go Ja na Paw ła II
o waż no ści ob ja wień. Tak jak Ma ry ja
dzię ku ję, że od po wie dzie li śmy na Jej we -
zwa nie żyj my Jej orę dzia mi. 

6 ma ja w in ten cji Pre zy den ta i Oj czy zny
i 25 ma ja w in ten cjach Kró lo wej Po ko ju włą -
cza jąc w nią na szych Czy tel ni ków, Ofia ro -
daw ców, Współ pra cow ni ków i „Dzie ło”
Echa – o. Ka zi mierz Fran kie wicz w Bo żym
Gro bie w Je ro zo li mie bę dzie spra wo wać
ofia rę Mszy Świę tej. Za pra sza my do łącz no -
ści du cho wej w tych dniach. 

W so bo tę 11 czerw ca 2016 r. ser decz nie
za pra sza my na X Piel grzym kę Apo sto la tu
Mar ga ret ka do Kal wa rii Ze brzy dow skiej.
Roz po czę cie przed ba zy li ką o godz. 9.00.
W pro gra mie: za wią za nie wspól no ty, Dro ga
Krzy żo wa, Eu cha ry stia, Ad o ra cja, od no wie -
nie przy rze czeń mo dli twy. Pa tro nat ho no ro -
wy: JE. Ks. Kard. Sta ni sław Dzi wisz. Mszę
Świę tą od pra wi i ka za nie wy gło si bp Jan
Szko doń. Ka pła nów ob ję tych Mar ga ret ka mi
za pra sza my do kon ce le bry. Bliż sze in for ma -
cje: Mał go rza ta Kuś, tel. 506653823, mal go -
rza ta kus@pocz ta.fm Ks. Bo gu sław Na gel, tel.
605990239, opie kun@apo sto lat mar ga ret ka.pl

OBO RY 2016
XVII Ogól no pol ski Wie czer nik Kró lo wej

Po ko ju w Obo rach, od bę dzie się wy jąt ko wo
w trze cią so bo tę 16 lip ca w uro czy stość
NMP z Gó ry Kar mel (M.B. Szka plerz nej)
w godz. 10.00–19.00. W tym ro ku świę to wać
bę dzie my tak że 40-rocz ni cę ko ro na cji Cu -
dow nej Fi gu ry Mat ki Bo żej Bo le snej. Uro czy -
stej Eu cha ry stii o godz. 12.00 prze wod ni czyć
bę dzie ks. bp Piotr Li be ra z Płoc ka. Spo tka nie
od bę dzie się na pla cu przed sank tu arium i jest
otwar te dla wszyst kich. 

Wię cej na www.obo ry.com.pl
Zgło sze nia grup i do dat ko we in for ma cje,

tel. 606 989 710 lub 54/ 280 11 59, wew. 23.
o. Piotr Mę czyń ski O. Carm.

Kàcik wydawniczy
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